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fiłOS POMORZA U Ł U U I ZIEMI WARSZAWSKIEJ
(DAWNIEJ ..GŁOS WĄBRZESKI*)

PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW

Deklaracja ideowo-polityczna obozu 
tworzonego przez płk. Adama KocaYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Dnia 21 lutego o godzinie 17,30 puł­
kownik Adam Koc ogłosił przez radio 
następującą deklarację:

Dnia 24 maja 1936 roku Marszalek 
Śmigly-Rydz przeprowadził t d mowie 
swojej głęboką analizę sytuacji w Pol­
sce i wskazał zadania, które przed spo­
łeczeństwem polskim stoją i cele, jakie 
musimy osiągnąć. Wskazał „drogę, na 
której na pewno możemy dorównać na­
szym sąsiadom. Jest to sprawa zorga­
nizowania woli ludzkiej1'. „Jak moż­
na organizować państwo — mówi Mar­
szałek Śmigły-Rydz — jak myśleć o u- 
zdrowieniu czegokolwiek w państwie 
wtedy, kiedy się nie ma tej zorganizo­
wanej, jednolicie kierowanej woli“.

„W imię czego trzeba ją organizo- 
mace

„Uważam, że jedynym naszym has­
łem, które może być tym pionem mo­
ralnym, jest hasło obrony Polski“. — 
„Chodzi o ujęcie tego programu sze­
rzej". „W tym programie wszystko się 
znajdzie, znajdzie się droga wyjścia z 
naszych stosunków gospodarczych, — 
znajdzie się droga, która nas doprowa­
dzi do wyzwolenia sil moralnych i 
twórczych w narodzie, do skupienia 
ich, do wytworzenia nowych wartości, 
których nam tak bardzo potrzeba."

Takie były wskazania Marszałka 
Śmigłego-Rydza.

„Polskie dzisiaj”
Posłuszni nakazowi patriotycznego 

otbowiązku i mając dobrą wolę służe­
nia jak najlepiej Opczyźnie, zabieramy 
głos i zwracamy się do tych w naro­
dzie, którzy chcą być świadomymi 
współtwórcami teraźniejszości i przy­
szłości Polski, którzy pragną życie we­
wnętrzne Polski nastawić na styl i po­
ziom godny wielkiego narodu, tworząc 
cenne dziedzictwo tradycyj dla przysz­
łych pokoleń i pomyślny start dla ich 
wysiłków.

Zabieramy głos, mając głębokie po­
czucie prawości naszej inicjatywy i słu­
szności obranego przez naszą myśl kie­
runku.

ruchach, przemieniając w zło i słabość 
to, co powinno stać się źródłem siły i 
dobra.

Cele i drogi
Nie tylko dobre chęci, lecz nawet 

realny wysiłek, jako też i praca oży­
wiona jak najlepszym duchem nie wy­
dadzą zamierzonych rezultatów, jeśli 
nie będzie porządku w tej pracy, jeśli 
się nie ustali celów i dróg, do tych ce­
lów prowadzących. Najlepsza wola i 
najofiarniejszy zapal mogą stać się 
przeszkodą w funkcjonowaniu skom­
plikowanego organizmu państwa, je­
żeli nie są włączone w jednolicie kie­
rowany, mądrze orientowany i do po­
trzeb dostosowany wysiłek.

Nasz pogląd na najważniejsze za­
gadnienia i nasze zasady, wytyczające 
drogę ku Jutru:

1) Normę naszego wewnętrznego ży­
cia stanowi Konstytucja kwietniowa. 
Jest ona podstawą ładu i porządku w 
państwie; ukracając samowolę daw­
nego sejmowładztwa, zapewnia pań­
stwu silną i sprężystą władzę, opartą 
o przemożny autorytet Głowy Państwa 
Prezydenta Rzeczypospolitej, który, 
stojąc na szczycie państwowej struk­
tury, dzierży w swym ręku władzę za­
sadniczych rozstrzygnięć.

2) Drugim ważnym charakterysty­
cznym i dodatnim elementem naszego 
dzisiejszego życia państwowego jest 
ARMIA. Marszałek Piłsudski ukochał 
ją nade wszystko. Wiedział, że będzie 
ona dla narodu wzorem hartu, dyscy­
pliny i obywatelskiej cnoty. Wiedział 
że naród w każdym niebezpieczeństwie 
dokoła niej zjednoczyć się potrafi.

i Dlatego walczył wytrwale i konse­
kwentnie o sjecjalne prerogatywy dla 
Wodza armii, dlatego w sposób prze­
widujący tego Wodza, jako swego na­
stępcy wyznaczył. Jesteśmy świadka­
mi wyjątkowego na tle dziejów Polski 
zjawiska. Oto armię otacza miłość i 
szacunek całego społeczeństwa, które 
rozumie jej rolę i konieczności, zwią­
zane z obroną Państwa. Marszałek 
Śmigły - Rydz wskazał na ideę obrony 
Państwa, wzracając się do wszystkich, 
tkórzy tej idei chcą służyć. Siła obron­
na państwa, wywodząca się w prostej 
linii z dobrze zorganizowanego i kiero­
wanego jej życia wewnętrznego, jest 
najbardziej przyrodzoną, a równocześ­
nie najkardynalniejszą ideą, pod którą 
społeczeństwo powinno się skupić, za­
pominając o jałowych a demoralizu­
jących sporach, osobistych urazach, po­
rachunkach przeszłości i mędrkującym 
pieniactwie. Zespolenie skoordynowa­
nego wysiłku pod tym sztandarem u- 
możliwi naszemu pokoleniu wykona­

lnie ogromnego zadania, wynikającego 
z konieczności:

a) Odrobienia istniejących ciągle 
jeszcze pod względem gospodarczym i 
cywilizacyjnym szkód wyrządzonych 
nam przez zaborców.

(Ciąg dalszy na stronie 2)

ne, dokonując tego w niezwykle trud­
nych warunkach wojny i następujące­
go po niej pokoju. Zbudował państwo, 
będące nieodzowną potrzebą dla naro­
du, chcącego żyć i wypełnić swą misję 
dziejową. Polacy, podniesieni elemen­
tem żołnierskiego bohaterstwa i wy­
prostowani duchowo zwycięstwem wo­
jennym ]

Niego w rządzeniu się i regulowaniu 
swych obowiązków w stosunku do 
sprawy publicznej, okazują dużo szcze­
rej chęci służenia Ojczyźnie. Wytwa­
rzają się w narodzie pewne prądy u- 
czuciowe i myśli, które jednak, nie de­
finiując się dość jasno i nie obejmując 
całości zagadnień, mogą łatwo wyłado- 

j_____ i pod naczelnictwem Pierwsze- wać się w taniej choć buńczucznej
go Marszalka Polski, oświeceni przez frazeologii i nic skoordynowanych od-

Odzew społeczeństwa i
Deklaracja płk. Adama Koca, ogło- ; Sekretariat płk. Adama Koca o- 

szona w dn. 21-szym lutego rb. oczeki-1 trzymuje ze wszystkich stron kraju 
wana przez cały Naród Polski w nie- zgłoszenia akcesu do akcji zjednocze- 
słychanym napięciu, wywołała po- nia narodowego.
wszechny entuzjazm najszerszych । 
rzesz polskich.

Telegramy wysłane z pow. wąbrzeskiego
PUŁKOWNIK ADAM KOC

WARSZAWA Matejki 5

OŻYWIENI WSKAZANIAMI WODZA NARODU STAJEMY DO 
WSPÓŁTWÓRCZEJ PRACY W MYŚL WYTYCZNYCH PROGRAMU.

WYDAWNCTWO I REDAKCJA
’ „GŁOSU POMORZA I ZIEMI WARSZAWSKIEJ44

(— ) Bolesław Szczuka

PUŁKOWNIK ADAM KOC
WARSZAWA Matejki 3

OFICEROWIE REZERWY POWIATU WĄBRZESKIEGO GOTOWI 
SĄ POŚWIĘCIĆ WSZYSTKIE SWOJE SIŁY DLA URZECZYWISTNIENIA 
ZASADY OBRONNOŚCI PAŃSTWA — ABY POLSKA BYŁA WIELKĄ 
I POTĘŻNĄ.

ZWIĄZEK OFICERÓW REZERW  Y KOŁO WĄBRZEŹNO

PUŁKOWNIK ADAM KOC
WARSZAWA Matejki 3

ZWIĄZEK PEOWIAKóW, KOŁO POWIATOWE W WĄBRZEŹNIE  
WYRAŻA SWOJĄ GOTOWOŚĆ DO WSPÓŁPRACY KOŁO KONSOLI­
DACJI SPOŁECZEŃSTWA.

Życie narodu ma swą duchową cią­
głość, która trwa poprzez stulecia sta­
nowiąc istotną zasadę historycznych je­
go przeobrażeń. Każde „dziś“ ma swo­
je „wczoraj" i swoje „jutro". Polskie­
go „wczoraj" w obszernym znaczeniu 
historycznej przeszłości analizować nie 
mamy zamiaru. Historiografia prze- 
jrowadziła analizę naszej dawnej wiel­
kości i błędów, a niedawno jeszcze roz- 
jrzmiewał wśród nas głos Marszałka 
Piłsudskiego, który — nawiązując do 

czynników bohaterstwa i wielkości du­
cha polskiego, gromiąc zaś nieustęp­
liwie jego wady — całego życia niesz- 
czędnym ekspenisem odrabiał szkody i 
naprawiał błędy polskiej przeszłości

Jakież to polskie „dzisiaj"?

Polska dzisiejsza jest dziełem Józe­
fa Piłsudskiego. On wytworzył jej za- ; 
sadnicze elementy moralne i materiał- 1

PUŁKOWNIK ADAM KOC
WARSZAWA Matejki 3

ZWIĄZEK STRZELECKI POWIATU WĄBRZESKIEGO NADAL STAĆ 
BĘDZIE JAKO STRAŻ I WYCHOWAWCA MŁODZIEŻY PRZY SZTANDA­
RZE OBRONNOŚCI PAŃSTWA I NARODU POLSKIEGO W MYŚL WSKA­
ZAŃ MARSZAŁKA ŚMIGŁEGO RYDZA.

PREZES POWIATOWY Z. S. (— ) WALIGÓRA

PUŁKOWNIK ADAM KOC
WARSZAWA Matejki 3

W IMIENIU POWSTAŃCÓW I WOJAKÓW O. K. VIII POWIATU WĄ­
BRZESKIEGO ZGŁASZAM GOTOWOŚĆ WSPÓŁPRACY NAD KONSOLI­
DACJĄ NARODU POLSKIEGO W MYŚL WSKAZAŃ PROGRAMOWYCH

(— ) Bolesław Szczuka 
prezes powiatowy

(Dalsze telegramy na stronie 2)
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r o z w o ju i p e w n o ś c i )  

n ie p e w n e j a tm o s f e r y

z d r o w e g o  b y m  n a r o d u ;  

i t e c h n ik ę  p o tę g i i o r g a -  

w ie c z n e g o r o z w o ju ; n ie

s e m  n a r o d u  a i n t e r e s e m  P a ń s tw a .

Naród polski jest 
katolicki

S K I .

( D a l s z y  c i ą g  z e  s t r o n y

P U Ł K O W N I K  A D A M  K O C  
W A R S Z A W A  M a te jk i 3

S T R A Ż A C T W O  P O M O R S K I E  Z G Ł A S Z A  

R Z E T E L N E G O  T R U D U  U T R W A L E N I A  S I Ł Y  

S T W A  W  O P A R C I U  O  Z O R G A N I Z O W A N Y  I

P R E Z E S

G O T O W O Ś Ć  P O D J Ę C I A  

M O C A R S T W O W E J P A Ń -

Ś W I A D O M Y  N A R Ó D  P O L -  

O K R Ę G U  ( — ) K A L K S T E I N

P U Ł K O W N I K  A D A M  K O C
W A R S Z A W A  M a te jk i 5

S Ł U C H A J Ą C  D E K L A R A C J I P A N A  P U Ł K O W N I K A  S P I E S Z Y M Y  Z A ­

P E W N I Ć , Ż E  C A Ł K O W I C I E  S I Ę  Z  N I Ą  Z G A D Z A M Y  I P R Z Y R Z E K A M Y  

P R A C O W A Ć  P R Z Y  S K O N S O L I D O W A N I U  S P O Ł E C Z E Ń S T W A .

Z W I Ą Z E K  W E T E R A N Ó W  P O W S T A Ń  N A R O D O W Y C H  R . P . 1 9 1 4  —  1 9 1 9  
K O Ł O  W Ą B R Z E Ź N Ow o n a p r o g u  s w e g o  c y w i l i z a c y jn e g o  

r o z w o ju z k a to l i c k im  K o ś c io ł e m , i 

s tw ie r d z i ł n ie je d n o k r o tn i e p r z y n a l e ż ­

n o ś ć  d o  n ie g o  b o h a te r s tw e m  p r z e la n e j  

k r w i . N a r ó d  p o l s k i , w  o lb r z y m ie j w ię ­

k s z o ś c i k a to l ic k i , p r z y w ią z a n y  j e s t d o  

s w e g o  K o ś c io ł a , d la  t e g o  K o ś c ió ł k a to ­

l i c k i w in ie n  b y ć  o to c z o n y  n a le ż y t ą  o _  

p ie k ą . W  s to s u n k u  d o  i n n y c h - w y z n a ń  

s to im y  n a s t a n o w is k u  o k r e ś lo n y m  w  

K o n s ty tu c j i , a w y n ik a j ą c y m  z t r a d y -

P U Ł K O W N I K  A D A M  K O C
W A R S Z A W A  M a te jk i 5

O D D Z I A Ł  Z W I Ą Z K U  S T R A Ż Y  P O Ż A R N Y C H  P O W I A T U  W Ą B R Z E ­

S K I E G O  Z G Ł A S Z A  G O T O W O Ś Ć  P O D J Ę C I A  R Z E T E L N E G O  T R U D U  W  

U T R W A L E N I U  S I Ł Y  M O C A R S T W O W E J P A Ń S T W A W  O P A R C I U  O  

Z O R G A N I Z O W A N Y  I Ś W I A D O M Y  N A R Ó D  P O L S K I .

( — ) S T . B A R D Y A N , W I C E P R E Z E S

P U Ł K O W N I K  A D A M  K O C
W A R S Z A W A  M a te jk i 3

Z W I Ą Z E K  R E Z E R W I S T Ó W  P O W I A T U  W Ą B R Z E S K I E G O  Z G Ł A S Z A  

S W O J Ą  G O T O W O Ś Ć  D O  W S P Ó Ł P R A C Y  K O Ł O  K O N S O L I D A C J I S P O -  

j e s t e ś m y  Ł E C Z E Ń S T W A , A  T Y M  S A M Y M  S I Ł Y  O B R O N N E J  P A Ń S T W A .

( - )  W I L A M O W S K I P R E Z E S  P O W

i u ż y te c z n o ś c i k a p i t a łó w .

R o la  p o z y ty w n a  i n i c j a ty w y  p r y w a ­

t n e j i d z ia ła ln o ś c i k a p i ta łó w  1

W okresie przemian
5 ) Ż y je m y  w  o k r e s i e p r z e m ia n  g o ­

s p o d a r c z y c h  i s p o łe c z n y c h .
w  t e j d o b r e j s y tu a c j i , ż e  n ie  p r z e c h o ­

d z ą c  w e w ła s n y m  k r a ju  d o ś w ia d c z e ń  

o k u p y w a n y c h  t a k  c z ę s to  s t r u m ie n ia m i  

k r w i i r u in ą  k u l tu r y , m o ż e m y  j e  o s ą ­

d z ić  n a  p o d s t a w ie  c u d z y c h  w y n ik ó w .

J a k a k o lw ie k  o d e r w a n a  o d  ż y c i a  l u b  

t e ż  j e d n e j g r u p ie , a  n ie  c a ło ś c i s p o łe ­

c z e ń s tw a s łu ż ą c a  d o k t r y n a  g o s p o d a r ­

c z a  c z y  s p o łe c z n a , n ie  m o ż e  b y ć  d la  n a s  

o d p o w ie d n ia , a n i p o ż y te c z n a .

K o m u n iz m  w  z a ło ż e n ia c h  s w y c h ,  

c e l a c h  i m e to d a c h , j e s t t a k  o b c y  d u ­

c h o w i p o l s k i e m u , ż e  w  P o l s c e  n ie  m a  

d la  n ie g o  m ie js c a . P o l s k a  k o m u n i s ty ­

c z n a p r z e s ta ł a b y  b y ć P o l s k ą . P r z e l e ­
w a l i ś m y  k r e w  z a  P o l s k ę , b y  b y ła  w o l ­

n ą  i b y  m o g ła  r o z w i j a ć  w ła s n ą  k u l tu ­

r ę . j a k o  w y r a z  p o l s k i e g o  d u c h a  i p o l -  

k ie j w o l i .

N ie c h a j k a ż d e  p a ń s tw o  w y b ie r a  u -  

s t r ó j t a k i , j a k i  u w a ż a  d la  s i e b ie  z a  n a j ­

o d p o w ie d n ie j s z y . M y ś m y  o d r z u c i l i k o ­

m u n iz m  n a  p o la c h  b i t e w  1 9 1 9  i 1 9 2 0  r .  

R o z w ią z u je m y  z a g a d n ie n i a g o s p o d a r ­

c z e i s p o łe c z n e , w y c h o d z ą c z n a s z e j  

n a c z e ln e j i d e i , k tó r ą  j e s t o b r o n n a  s i ła  

i p o tę g a P a ń s tw a . Cel len jnoże być 

osiągnięty nie zniszczeniem tego, co jest 

pożyteczne, nie metodami rewolucyj­
nymi, lecz udoskonaleniem istniejących 

i tworzeniem nowych wartości. Polska 

musi rozwijać się bez wstrząsów i gwał­
tów, wprowadzających zawsze państwo 

w groźną sytuację.
P o w ie d z i e l i ś m y  j u ż , ż e  s i ł a  o b r o n n a  

p a ń s tw a  w y w o d z i s i ę  w  p r o s t e j l i n i i z  

d o b r z e  z o r g a n iz o w a n e g o  i k ie r o w a n e ­

g o  ż y c i a  t e g o  p a ń s tw a . W y m a g a  o n a  

n ie t y lk o  z a s o b ó w  m o r a ln y c h , l e c z i 

m a te r i a ln y c h . W y m a g a o n a d o b r z e  

z o r g a n iz o w a n e g o , b i j ą c e g o  s i l n y m  t ę t - l  •  - r ■ -
n e m  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o , w y m a g a  d o - l i c z n e  l a t a  i l i c z n e  p r z y c z y n y . Z  t e g o  

b r e j o r g a n iz a c j i i i n t e n s y w n e j p r a c y  | w y n ik a , ż e  j e d e n  j a k iś  z a b ie g  l u b  ś r o -  

w s z y s tk i c h  w a r s z t a tó w  p o l s k i e j p r o - 1  d e k  n ie p o t r a f i p o p r a w ić t e g o  s t a n u ,  

d u k c j i .  K o n ie c z n e  j e s t z a s to s o w a n ie  c a ł e g o  z e -

R e a l i z u j ą c  t e  w y m a g a n ia , u  d o s t ę p -  s p o łu ś r o d k ó w  z a r a d c z y c h , k tó r e  d o -  

n im y  z a r o b e k  i l u d z k ą  e g z y s t e n c j ę  n ie  p ie r o  r a z e m , d z ia ł a j ą c  r ó w n o c z e ś n ie  i  

m o g ą c y m  z d o b y ć  p r a c y  b e z r o b o tn y m  w  s p o s ó b  s k o o r d y n o w a n y , d a d z ą  w  r e -  __ _ _ _

p r a c o w n ik o m  u m y s ło w y m  i f i z y c z n y m , z u l ta c ie  i n n y  u k ła d  s t r u k tu r a ln y  w s i . m y S j u  j h a n d lu  p o l s k i e g o , n ie  t y lk o  u -  

k tó r y c h  n ie  w y k o r z y s t a n e  s i ł y  i d ą  n a  w łą c z a j ą c  j ą  w  s p o s ó b  o  w ie le  ś c i ś l e j - n io ż J iw ią o d p ły w  n a d m ia r u  l u d n o ś c i  

m a r n e .  s z y  i z d r o w s z y  w  ż y c ie  o r g a n iz m u  n a - z e  w s | a ] e  r ó w n ie ż  w  s p o s ó b  w y b i tn y

Z a c h o w u ją c  z a s a d y  w ła s n o ś c i p r y - r o d o w e g o , i s p r o w a d z a j ą c w  k o i i s e - p r z y c z y n ią s i ę d o  l i k w id a c j i t a k  d o -  

w a tn e j .  j a k o  t e ż  p r z e d s i ę b io r c z o ś c i p r y - k w e n c j i p o p r a w ę  b y tu  l u d n o ś c i w ic j - i  t k l iw e g o  b e z r o b o c ia .

w a ln e j j e d n o s t e k , p a ń s tw o  m u s i m ie ć  s k i c j o r a z  k o r z y ś c i d la  p a ń s tw a .  R o z w ó j r z e m io s ł a  i p r z e m y s łu  u s u -

p r a w o  w p ły w u  n a  h a r m o n i jn y  r o z w ó j W id z im y  n a s tę p u ją c e  ś r o d k i z a r a d - n je k o n ie c z n o ś ć  n a d m ie r n e g o  im p o r tu  

c a ło k s z t a ł t u  p r o d u k c j i . Szczególną tro- cze: ' ' ‘ ’ *
skliwością i kontrolą musi państwo o- 

toczyć te gałęzie przemysłu, które ma <. 
ją swój związek z obroną.

S p o łe c z n a s t r u k tu r a  P o l s k i o p ie r a  p O S ia ( ] a n ja  z i e m i .

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .. . . . . w  .. . . . .

pełnowartościowym obywatelem. Ż a - n a ln e  w a r u n k i p r o d u k c j i , a r z e s z o m  

dna praca nie poniża — p o n iż a  l e n i - p r a c o w n ic z y m  p e w n o ś ć j u t r a i s to p -  

s tw o  i n ie r ó b s tw o . U z n a  j ą c  t ę  z a s a d ę ,  I n io w y , a l e  s i a ły  w z r o s t p o z io m u  ż y c i a ,  

t r o s k ą  p a ń s tw a  m u s i b y ć  z a t r u d n ie n i e  Pracodawcy i pracownicy muszą się 

l u d n o ś c i , b y  j e j w  t e n  s p o s ó b  u m o ż l i - nauczyć zasiadać przy jednym stole i 

w ić  o s i ą g n ię c i e  p e łn e j w a r to ś c i o b y w a ­

t e ls k i e j .

P a ń s tw o  o ta c z a <

p r y w a tn ą i u s t a l a  z a s a d y , z a p e w n ia -

ulożyć współżycie i współpracę w rze- 

! telnych ramach realnych możliwości, 
o p ie k ą  i n i c j a ty w ę  pamiętając o warsztatach pracy, z któ- 

i a - rymi nie tylko ich los, ale i byt Polski 

j ą c e  w ła ś c iw e  w a r u n k i d la  p r a c y  r ą k  jest związany.
i u ż y te c z n o ś c i k a p i ta łó w .  P r z e c iw s ta w ia j ą c s i ę  k a ż d e m u  w y -

R o la  p o z y ty w n a  i n i c j a ty w y  p r y w a -  z y s k o w i , p a ń s tw o  m u s i s i ę b i e  u w a ż a ć  

t n e j i d z ia ł a ln o ś c i k a p i t a łó w  k o ń c z y  i z a  j e d y n y  i w y łą c z n y  c z y n n ik  p o w o -  

s i ę t a m , g d z ie  z a c z y n a  s i ę  n a r u s z e n ie  l a n y  d o  r e g u lo w a n ia  w z a je m n y c h  s to -  

r ó w n o w a g i i n t e r e s ó w  s p o łe c z n y c h l u b  s u n k ó w  p o s z c z e g ó ln y c h w a r s tw  o b y -  

z u b o ż e n ie m a ją tk u  n a r o d o w e g o .

S to s u n k i  m ię d z y  p r a c o d a w c ą  a  p r a -  

c e w n ik i e m  m u s z ą  s i ę p o d k o n t r o l ą i p r ó b o m  p o d p o r z ą d k o w a n ia  n a s z e g o  ż y -  

n a c i s k i e m  p a ń s tw a  w  t e n  s p o s ó b  u ło - i c i a  w e w n ę t r z n e g o  n a k a z o m  p r z y c h o -  

ż y ć , a b y  z a p e w n ić  w a r s z t a to m  r a c jo - ' d z ą c y m  z  z e w n ą t r z .

Zagadnienie wsi
6 ) Zagadnienie wsi — jest jednym z f ) O r g a n iz a c ja  c e lo w e g o  i d o g o d n e -  

najważniejszych i najtrudniejszych za- g o  k r e d y tu  d la  p o t r z e b  w ło ś c ia ń s tw a .  

gadnieti w Polsce. O d  j e g o  r o z w ią z a - g ) P o d n ie s i e n i e  o ś w ia ty  i w y r o b ie ­

n ia  z a l e ż y  w  d u ż y m  s to p n iu  p r o c e s  n a - n ia  o b y w a te l s k i e g o  l u d n o ś c i w s i .  

r a s t a n i a  s i ł p a ń s tw a .  ,

O b e c n e  p o ło ż e n ie  w s i n ie  j e s t o b ja - w  c a ło ś c i p r z e lu d n ie n i a  w s i .

w a te l i : t a k  s a m o  m u s i p a ń s tw o  k a te ­

g o r y c z n ie  p r z e c iw s ta w ić s i c w s z e lk im

f ) O r g a n iz a c ja  c e lo w e g o  i d o g o d n e -

g ) P o d n ie s i e n i e  o ś w ia ty  i w y r o b ie -

r a s t a n i a  s i ł p a ń s tw a .  , A le  t e  w s z y s tk i e  ś r o d k i n ie  u s u n ą

O b e c n e  p o ło ż e n ie  w s i n ie  j e s t o b ja - I w  c a ło ś c i p r z e lu d n ie n i a  w s i .
w e m  p r z e jś c io w y m , w y w o ła n y m  k o - ) W z m o ż e n ie  n a s z e g o  ż y c i a  g o s p o d a r -  

n iu n k tu r ą l u b  z b ie g i e m  o k o l i c z n o ś c i , c z e g o , r o z w ó j m ia s t o r a z p r z e m y s łu .  

N a  d z i s i e j s z y  s t a n  w s i s k ł a d a  s i ę  d łu - h a n d lu  i r z e m io s ła , m u s z ą  u m o ż l iw ić  

g a p r z e s z ło ś ć . K o n iu n k tu r a  w p ły w a  

n a  z ł a g o d z e n ie  l u b  z a o s t r z e n i e  z a g a d ­

n ie n ia .

N a  d z i s i e j s z y  s t a n  w s i z ło ż y ły  s i ę

N a u k a p o l s k a , c z e r p i ą c  z  o g ó ln o ­

l u d z k ie g o  s k a r b c a  i d o d a ją c  d o  n ie g o  

s w e  z d o b y c z e , p o w in n a  z n a l e ź ć  s w ó j  

b e z p o ś r e d n i ,  p r z y r o d z o n y  c e l w  p o s z u ­

k iw a n iu  i d o s t a r c z a n iu  d la  n a r o d u  i 

p a ń s tw a  n o w  y c h  e l e m e n tó w  b o g a c tw  a  

i s i ł y . M u s i j ą  ł ą c z y ć  p o d  t y m  w z g lę ­

d e m  ś c i ś l e  w s p ó łd z i a ł a n i e z k ie r o w ­

n ic tw e m  p a ń s tw a .

L i t e r a tu r a  i s z tu k a  m o g ą  w y p e łn ić  

s w e  w y s o k ie  p o s ł a n n ic tw o  t y lk o  w  o -  

p a r c iu  o  w ła ś c iw o ś c i  i p o t r z e b y  d u c h a  

p o l s k i e g o . W y r a s t a ją c  z r o d z in n e g o  

p o d ło ż a  i k ie r u j ą c  s i ę  j e g o  p o t r z e b a ­

m i . z a c h o w  u ją  o n e  s w ą  o d r ę b n o ś ć  k u l ­

t u r a ln ą . c e c h u ją c ą w s z y s tk i e n ie ­

ś m ie r t e ln e  d z ia ł a  w ’ t e j d z ie d z in i e .

N a u k a , l i t e r a tu r a  i s z tu k a  t a k  p o ­

j ę t e ,  b ę d ą c  ź r ó d łe m  d u c h o w y c h  i m a ­

t e r i a ln y c h  w  a r to ś c i  n a r o d u ,  w in n a  b y ć  

p r z e z  p a ń s tw o  o to c z o n e  t r o s k l iw ą o -  

. p ie k ą .

9 ) W y ty c z n ą  n a s z ą  w 7 s to s u n k u  d o  
।  m n ie js z o ś c i n a r o d o w y c h j e s t c h ę ć  
b r a tn ie g o w s p ó łż y c i a o b y w a te l s k i e ­
g o  n a  t e j  z i e m i , z a  k tó r ą  w  c i ą g u  w ie ­
k ó w  p r z e l e w a l i ś m y  k r e w , z a k ła d a j ą c  
o g n i s k a  c y w i l i z a c j i i  b r o n ią c  i c h  p r z e d  
z a l e w e m  b a r b a r z y ń s tw a . W  h i s to r y ­

c z n y c h  p r o c e s a c h  s p lo t ły  s i ę  n a s z e  l o ­

s y . W  n a s z e  w s p ó łż y c i e w b i j a ły  s i ę  

k l in y  i n t e r e s ó w  o b c y c h  d la  n a s  i d la  
n ic h . P o  l a t a c h  w s p ó ln e j n ie d o l i z n a ­

l e ź l i ś m y  s i ę  z n o w u  w  r a m a c h  j e d n e j  
R z e c z y p o s p o l i t e j .  Z d a je m y  s o b ie  s p r a ­

w ę  z  o d r ę b n o ś c i , s t a n o w ią c y c h  r ó ż n i ­

c ę  m ię d z y  n im i a  n a m i . U z n a je m y  t e  

o d r ę b n o ś c i , j a k  d łu g o  n ie  g o d z ą  w  i n ­

t e r e s y  p a ń s tw a , o  i l e  n ie  s ą  r o z m y ś l ­

n ie  w y z y s lk iw a n e  d la  w z n o s z e n ia  m ię ­

d z y  n a m i  m u r u  c h iń s k i e g o  i g r u n to w a ­

n ia  n ie n a w iś c i .

W  s to s u n k u d o l u d n o ś c i ż y d o w ­
s k i e j —  s t a n o w is k o  n a s z e  j e s t n a s tę ­

p u ją c e : z b y t w y s o k o  c e n im y  p o z io m  
i t r e ś ć  n a s z e g o ż y c i a k u l tu r a ln e g o ,  
j a k  r ó w n ie ż  p o r z ą d e k , ł a d  i s p o k ó j ,  
b e z  k tó r e g o  ż a d n e  p a ń s tw o  o b e j ś ć  s i ę  

n ie  m o ż e  —  a b y ś m y  m o g l i  a p r o b o w a ć  

a ik ty  s a m o w o l i i b r u t a ln y c h  o d r u ­

c h ó w  a n ty ż y d o w s k ic h , u c h y b ia j ą c y c h  

g o d n o ś c i i p o w a d z e  w ie lk ie g o  n a r o d u .  

Z r o z u m ia ły m  n a to m ia s t  j e s t i n s ty n k t  

s a m o o b r o n y k u l tu r a ln e i j i n a tu r a ln ą  

j e s t d ą ż n o ś ć  s p o łe c z e ń s tw a  p o l s k i e g o  

d o  s a m o d z ie ln o ś c i  g o s p o d a r c z e j .  T y m -  

b a r d z i e j j e s t t o  z r o z u m ia ł e  w  o k r e s i e  

p r z e z  n a i s p r z e ż y w a n y m , w  o k r e s i e  

w s t r z ą s ó w  e k o n o m ic z n y c h  i f i n a n s o ­

w y c h , g d y  j e d y n ie  g łę b o k ie  p o c z u c i e  

o b y w a te l s k i e  o f i a r n o ś ć  w  s to s u n k u  d o  

p a ń s tw a  i b e z k o m p r o m is o w e  z w ią z a ­

n ie  z  p a ń s tw e m  s w e g o  ż y c ia  i m ie n ia  

m o g ą  m u  u m o ż l iw ić  w y jś c i e z t y c h  

w s t r z ą s ó w  w  s t a n i e  n ie  o s ł a b io n y m .

F o r m u ją c  n a s z  p o g lą d  n a  d z i s i e j ­

s z e  p o ło ż e n ie P o l s k i , i w y łu s z c z a j ą c  

r a m o w o  n a s z e  n a jb a r d z i e j k a r d y n a ln e  

z a s a d y , o k r e ś l a j ą c e  k ie r u n e k , w  j a ­

k im  c h c e m y  p r o w a d z ić  p r a c ę , w y c ią ­
g a m y  r ę k ę  d o  t y c h  w s z y s tk i c h ,  k tó r z y  

p o d z ie l a j ą c  n a s z e  z a p a t r y w a n ia  c h c ą

c z ę ś c i l u d n o ś c i w ie j s k i e j  o d p ły w  z e  w s i  

i z n a l e z i e n ie  w a r s z t a tó w  p r a c y  i ś r ó d -  _  

k ó w  e g z y s t e n c j i .  p r z y s t ą p i ć  d o  w s p ó ln e g o  w y s i łk u , —

J e s z c z e  r a z  p o d k r e ś l a m y , ż e t y lk o  W y c ią g a m y  r ę k ę  p o n a d  p ło ty  i m u r y ,  
s k o o r d y n o w a n e  s to s o w a n ie  w s z y s tk i c h  k tó r e  w  r z e c z y w is to ś c i c z y  w  w y o b r a -  
t y c h  ś r o d k ó w  w y d a  p o ż ą d a n y  r e z u l ­

t a t . A  w y m a g a  t e g o  w z g lą d  n a  m a te ­

r i a ln ą  s i ł ę  p a ń s tw a  i w z g lą d  n a  j e g o  s i ­

ł ę  m o r a ln ą .

7 ) R o z w ó j m ia s t , i n t e n s y f ik a c j a  ż y ­

c i a  m ie js k i e g o , r o z w ó j r z e m io s ła , p r z e -

ź n i d o ty c h c z a s  d z ie l i ł y  n a r ó d . N ie n a ­

r u s z a ln o ś c i t y c h  m u r ó w  n ie c h  s t r z e ­

g ą  g r a c z e  p o l i t y c z n i , n ie c h  j e  w z m a c ­

n ia j ą  d r u t a m i k o lc z a s ty m i w  o b r o n ie  

o s o b is ty c h  l u b  p a r ty jn y c h  a m b ic j i i  

i n t e r e s ó w . Z a n ty k w a r iu s z a m i t e j  

s m u tn e j  p r z e s z ło ś c i n ie  c h c e m y  m ie ć  

n ic  w s p ó ln e g o .

O ż y w ie n i r z e t e ln ą  i n t e n c j ą  z w r a ­
c a m y  s i ę  d o  l u d z i r z e t e ln y c h , c h c ą ­
c y c h  p r a c o w a ć  d la  O jc z y z n y .

D łu g o  o b s e r w o w a l i ś m y  w e w n ę t r z ­
n e  ż y c i e  P o l s k i .

C z e k a l i ś m y  d łu g o  b y  d o c z e k a ć  s i ę  
t e j c h w i l i , k ie d y  w  s p o łe c z e ń s tw ie  u -  
g r u n tu j e s i ę  p r z e k o n a n ie , ż e  P o la ­
k ó w  n ie  s t a ć  n a  c h o d z e n ie  s a m o p a s  
o s o b n y m i  ś c i e ż k a m i ,  ł ą c z ą c y m i  s i ę  t y l ­
k o  w  p e w n y c h  c h w i l a c h , o d  ś w ię t a .

C z a s n a jw y ż s z y  s k u p ić  w y t r w a ły  
c o d z ie n n y  w y s i ł e k , a b y  k a ż d ą  e n e r g ię  
w y z y s k a ć  j a k  n a je k o n o m ic z n ie j i  j a k  
i n a j r a c jo n a ln i e j . N ie  w o ln o  t r a c ić  
c z a s u , b o  g d z ie in d z i e j o d  d a w n a  j u ż  
z a r o s ły  t r a w ą  d r ó ż k i i ś c i e ż k i i d e o ­
w y c h  s o b ie  p a n ó w , a  n a to m ia s t r o z l e ­
g a  s i ę  ż e l a z n y  k r o k  p o tę ż n y c h  i  d y s c y ­
p l in o w a n y c h s z e r e g ó w , p r o w a d z o ­
n y c h  j e d n ą  w o lą  k u  j e d n e m u  c e lo w i .

ADAM KOC

m o g ą c y m

g o to w y c h t o w a r ó w  z a g r a n i c z n y c h i 

s tw a r z a ć  b ę d z ie  c o  r a z  w ię k s z e  m o ż l i ­

w o ś c i e k s p o r tu , w z m a g a ją c e g o  s i ł y  f i -

a ) w  d ą ż e n iu  d o  p r z e b u d o w y  n a ­

s z e g o  u s t r o ju  r o ln e g o  —  z n a c z n e  z w ię ­

k s z e n ie  s u m y  g lo b a ln e j w ło ś c i a ń s k i e g o  n a n s o w e  p a ń s tw a . R o z w ó j  h a n d lu  i j e -  

- - - - - - - -  - - - - - - -- - - - - - - - - i - - - ; - - ; i  p u d a u a n ia  z u v n i i . P r z e b u d o w ę  t ę  n a -  g o  r a c jo n a l i z a c j a  n a  r ó w n i z  r o z w o je m  
s i ę  w  s w y c h  p o d s t a w a c h  n a  s z e r o k ie j j e ż y  p r z e p r o w a d z ić  w  s p o s ó b  r a c jo n a l - r z e m io s ł a i p r z e m y s łu  s ą e l e m e n ta m i  

m a s ie  r o b o tn ik ó w  i w ło ś c ia n . O d  l o  . . . . . . . . ‘

s ó w  t y c h  w a r s tw , i c h  d o b r o b y tu  j a k o  p r o d u k c j i r o ln e j ,  

t e ż  k u l tu r y  i p o c z u c ia  o b y w a te l s k i e g o  

z a le ż y  w  o g r o m n y m  s to p n iu  h a r m o n i j ­

n y  r o z w ó j P o l s k i i J e j p r z y s z ło ś ć . O  

t y m  p a m ię t a ć  m u s i k ie r o w n ic tw o  p a ń ­

s tw a . z  t y m  l i c z y ć  s i ę  n a le ż y  w e  w  

k im  p la n o w a n iu  i k o n s t r u o w a n iu  p r z y ­

s z ł e g o  ż y c i a  P o l s k i .

Krzemienie nienaiwiści
jest obce duchowi polskiemu. Każdy e ) U s ta w o w e  p r z e c iw d z ia ła n i e  d a l -  

rzetelny pracownik i wykonujący sroe s z e m u r o z d r a b n ia n iu  w ła s n o ś c i w ło ś - j i  

obowiązki w stosunku do państwa, j e s / l c i a ń s k i e j .  g e n iu s z u  n a r o d o w e g o .

m a s ie  r o b o tn ik ó w  i w ło ś c i a n . O d  l o  |n y  j c e lo w y , u n ik a j ą c  o b n iż e n ia  n a s z e j  | w z m o ż e n ia  s i ł y  g o s p o d a r c z e j p a ń s tw a .

„  O s ią g n ię c ie p o w y ż s z y c h c e ló w

b )  K o m a s a c j a i m e lio r a c j a .  , z w ią z a n e  j e s t  z  p r z y g o to w a n ie m  m ia s t

c )  P o d n ie s i e n i e k u l tu r y  r o ln e j , b y  i m ia s t e c z e k  d o  s p e łn i e n i a t e j w ie i -  

7 a n - P ° P r z e z p o d n ie s i e n i e i u d o s k o n a le n i e  k ie j m is j i  p a ń s tw o w e j .

c s z e l - p r o d u k c j i z w ię k s z y ć d o c h ó d  p o s i a d a - W z m o ż e n ie p o l s k i e g o m ie s z c z a ń -  

c z a .  s tw a  o d e g r a  w  ż y c iu  n a s z y m  n ie  t y l -

d )  Z r a c jo n a l i z o w a n ie  z b y tu  p r o d u - k o  w ie lk ą  r o l ę  g o s p o d a r c z ą ,  a l e  i k u l -  

i klasowej k c j i o r a z  u d o s k o n a le n i e  j e j w y m ia n y , t u r a ln ą .

8 ) K u l tu r a  p o l s k a  w  n a u c e ,  s z tu c e  

o b y c z a ju  w in n a  b y ć  w y k ła d n ik i e m  ;
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Zmianc oranie Pomorza Syny dziedzica>arystokraty fornalem
JjJJI ■ ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA T a k i n ie z w y k ły d ra m a t u ja w n io n o z a m ie n iła  n ie m o w lę ta . S y n  p p . S z , z a -

■ ■ La* D"**!** A b b a  o s ta tn io w z n a n e j ro d z in ie z tem ia ń - m ie sz k a ł w c z w ó rk a c h , je j z a ś d z ie -

UCnWaiHa Kada MiniStrOW sk ie j P P . S z . w  P o z n a ń sk im . t |c k o -w p ała < u

WARSZAWA. Dnia 19 bm. odby­
ło się pod przewodnictwem premiera 
gen. Sławoj-Składkowskiego, posie­
dzenie Rady Ministrów. W pierwszym 

rzędzie Rada Ministrów przyjęła pro­
jekt prawa o ustroju adwokatury. 
Projekt ten in. in. ustala, że kandyda­
tów do stanu adwokackiego obowią­
zuje nie tylko odbycie aplikacji ad­
wokackiej, ale wpierw aplikacji są­
dowej, zakończonej egzaminem.

inowrocławskiego, inowrocławskiego y n k a . D o d w o ry p rz y ję to m a m k ę
K siąd z w e z w a i k ilk a o so b z p o ­

ś ró d s łu ż b y d w o rsk ie j n a św ia d k ó w .  

W ic h o b e c n o śc i s ta ru szk a p o w tó ­

rz y ła sw e o p o w ia d a ń ie . W  k ro tc e p o -
go. uieszawskiego. rypińskitgo i wło­
cławskiego, zaś do obszaru woj, poz­
nańskiego powiatów: kaliskiego, kol­
skiego. konińskiego i tureckiego oraz 
do obszaru woj. warszawskiego po­
wiatu działdowskiego.

Wreszcie Rada Ministrów’ przyję­
ła projekt noweli do ustawy z marca j t 

_ _ 1955 r. o przeznaczeniu wpływu z kar __ ,
Następnie Rada Ministrów przyję- pieniężnych na akcję kulturalno-o- $Zm w y n isz c z o n a tru d a m i i p ra c ą 's ta - p ra w d zie . N ie w ia d m n o ’ró w n ież , ja k  

ła projekt ustawy o zmianie granic światową i opiekuńczą na rzecz ro- ’ v 1 ń ri  m  ~ -

województw: poznańskiego, pomor- botników, który ustala sposób powo- 
skiego, warszawskiego i łódzkiego, ływania przedstawicieli robotników 
który przewiduje włączenie do obsza- do komisji decydujących w’ sprawach 

ru woj. pomorskiego powiatów: byd- podziału i użyciu kredytów z tych

m ić n ie m o w lę je d n o c z eśn ie z e sw y m  
sy n k ie m .

D z ie c i c h o w a ły s ię z d ro w o . S y n  p . 
S z . w y ró s ł n a d o ro d n e g o m ło d z ień c a ,  
u k o ń c z y ł g im n az ju m , p o te m  w y ż sz e  

s tu d ia ro ln ic z e , je g o m a m k a w ra z z  
sy n e m  m ie sz k a ła w c z w o ra k a ch . S y n  
je j z o sta ł fo rn a lem .

W  ie ść o n ie z w y k ły m  w y d a rz e n iu  
ro z e sz ła s ię p o c a łe j o k o lic y . M ło d y  
fo rn a l o d w ie d z ia ł s ię o sw y m  p o c lio -

N ie w ia d o m o  c z y w y z n an ie u m ie -  
M a m k a m ło d e g o p a n a ra ją c e j s ta ru sz k i o p ie ra ło s ię n a

ru sz k a z a ch o ro w a ła . Z b liż a ła s ię p o s tąp ią o b e c n ie p p . S z . P o d o b n o  z a -  
śm ie rć . W e z w an o k s ięd z a . I w ó w c z a s m ierz ą  ją n a b y ć d la sw eg o sy n a fo r-  

k o n a jąc a s ta ru sz k a z d o b y ła s ię n a n a la m a ją te c z ek w o d le g ły c h s tro ­
ił  ra m a ty c z n e w y z n a n ie : p rz e d 5 0 la t |n ac h  k ra ju .

goskiego, bydgoskiego - miejskiego, źródeł na cele kulturalno-oświatowe.

Na jednym wspólnym froncie
który się nazywa przyszłością Polski

Z e sz p a lt g a z e t, z g ło śn ik ó w 7 ra d io ­
w y c h —  p o p ły n ę ły d o c a łe g o N a ro d u  
s ło w  a  m o c n e , s ło w a  p e łn e  tre śc i, s ło w a,  
k tó ry c h d o n io s ło ść , z n a c ze n ie w ie lk ie ,  

w Ta g ę  o g ro m n ą  ro z u m ie  i o d c zu w a  k a ż ­
d y  P o la k .

P u łk o w n ik  A d a m  K o c , je d en  z n a j­
le p sz y ch ż o łn ie rzy Jó z e fa P iłsu d sk ie ­
g o , c z ło w ie k , k tó re g o c a łe ż y c ie b y ło  
je d n y m  p a sm e m  o fia r i p ra cy  d la O j ­
c z y z n y —  p rz ed  c a ły m  N a ro d e m  ro z ­
w in ą ł m y śli i w e z w a n ia , z a w 7a rte  w 7 p a ­

m ię tn e j m o w ie M a rsz a łk a E d w ard a  
Ś m ig łe g o -R y d z a , w y g ło szo n e j n a z jeź ­
d z ić to w a rz y szy  b ro n i, w 7 d n iu  2 4 m a ­
ja u b . ro k u .

C z y ż trze b a p o d k re śla ć d o n io s ło ść  
w y p o w ied z i p u łk . K o c a , c z y ż trze b a  
u d o w a d n ia ć o g ro m n e ic h z n a cz e n ie ?  
O d p o w ie d ź  m o ż e  b y ć  je d n a  —  n ie ! N ie  

trz eb a p o d k re ś lać , n ie trz e b a n ik o m u  
tłu m ac z y ć ja k  w ie lk ie z n a cz e n ie , ja k ą  
d o n io s ło ść o g ro m n ą p o s ia d a w sz y stk o  
to , c o  w ’ n ie d z ie lę  p o w  ie d z ia ł p u łk . K o c  

d o  m ilio n ó w  P o la k ó w . N ie trz e b a , —  
d e k la ra c ja ta b o w ie m  o d p o w ia d a w 7 
p e łn i n a jg łę b sz y m , n a jb a rd z ie j p o d s ta ­
w o w y m  d ą ż e n io m  i p ra g n ien io m  N a ro ­
d u  P o lsk ie g o . Z d ro w y  in s ty n k t N a ro ­
d u  o d c z u w ał je j p o trz eb ę , z ro zu m ia ł 
je j d o n io s ło ść .

G d y w  d n iu  2 4 m a ja 1 9 3 6 r . M a r ­
sz a łek  Ś m ig ły -R y d z rz u c ił h a s ło  „ p o d ­
c ią g n ię c ia P o lsk i w z w y ż “ , g d y m ó w ił, 
ż e w o k ó ł te g o  h a s ła sk u p ić s ię m u szą  

w sz y stk ie tw ó rcz e s iły N a ro d u —  w  

sp o łe c z e ń stw ie p o lsk im  p o w sta ła św ia ­
d o m o ść , iż ta k  b y ć  m u si, ż e to  je s t n a ­
k a z p o lsk ie j ra c ji s ta n u .

C e l, d o  k tó re g o  d ą ż y ć  trz eb a z o s ta ł 

u s ta lo n y . Je s t n im , w 7 n a jsze rszy m  te ­
g o  s ło w a  z n a cz e n iu  o b ro n a  P o lsk i, je s t  

n im  d ą ż en ie d o p o tęg i R z e c z y p o sp o li­

te j. N a ró d z ro z u m ia ł, o d c z u ł, ż e c e lu  
ta k w ie lk ie g o o s ią g n ą ć n ie m o ż n a w  

ro z b ic iu  i ro z te rc e , ż e p o d s ta w o w y m  
w a ru n k ie m  re a liza c ji ta k ic h z a ło że ń  
je s t sk o n c e n tro w a n ie  w y siłk u , je s t z g o ­

d n e w sp ó łd z ia łan ie w sz y s tk ic h P o la ­
k ó w  w  p ra c y  d la  P o lsk i.

D e k la ra c ja id e o w a. w y g ło sz o n a  

p rz e z p łk . K o c a d a ła o d p o w ie d ź n a  
w szy s tk ie n a jb a rd z ie j p o d s ta w o w a  

k w e s lie , w y p ły w ają c e z ż y c ia w ie l­
k ie g o N a ro d u w  p o tęż n y m  P a ń s tw ie .  
M ó w ił p u łk . K o c o a rm ii p o lsk ie j, te j

c u

Katastrofa kolejowa
to w a ro w y m i  w 7 G d y m i w y d a rzy ła s ię K ie ro w in ik p o c iąg u  

K irsz p o n ió s ł śm ie rć .g w a ra n tc e n ie za leż n e g o  b y tu  p a ń s tw o ­
w e g o , o to c z o n e j m iło śc ią c a łe g o N a ro ­
d u , m ó w ił o k o n ie cz n o śc i z e sp o len ia  
w sz y stk ic h tw ó rc zy c h s ił sp o łe c z ­
n y c h , m ó w ił o P a ń s tw ie i N a ro d z ie , 
ja k o  d w ó c h  p o ję c ia ch  n a  je d n e j p ła sz ­

c z y ź n ie le ż ąc y ch , o s to su n k a c h sp o -  g f
le c z n y c h w  P a ń s tw ie , o d z ia łan ia c h  

o d śro d k o w y c h , ro z ład o w u ją cy c h  e n e r- _ Będźmierowice. W n o c y n a 1 2  

g ię n a ro d o w ą , o z a sa d a ch p o lsk ie j g o - b m  z a k l .u (|| ; ,s i ^ „ d z ie je  d o  sp ic h rz a  
sp o d a rk i, o je d n e j z n a jw aż n ie jsz y ch  ; z a b ra li ( |w u ro n a sz k (1 ( | B r  

sp raw  -  p ro b le m ie w si, o k u ltu rz e p o z o l .sk ie g o ; j O stro w sk ieg o . P o li-  
p o lsk ie j, o k w e stii m n ie jsz o ść , n a ro - , ,ja v a id z i (lo c |lo l |z c„ ia . 
d o w y c n i sp raw ie ż y d o w sk ie j sp e c ja ł- ' 

n ie ... M ó w ił je d n y m s ło w e m o ty c h — CzyczkowY. W d o w ie K u la so -  
w sz y stk ic h z a g a d n ien ia c h , k w e stia c h  | w e j sk ra d ł n ie w y śle d z o n y d o ty c h - > p ra ln ią . N a  sp ic h rz u  n a d  m ie sz k a n ie m  

i sp raw a c h , k tó re sk ła d a ją s ię n a c a ­
ło k sz ta łt ż y c ia p o lsk ie g o .

D a ł o d p o w ie d ź n a w szy s tk ie d rę - d o m u . S z k o d a s ięg a  k w o ty 1 5 0 z ł.  
c z ą ce  n a s p y ta n ia  i w ą tp liw o śc i, p rz e ­
ło ż y ł n a  ję zy k  id e o lo g ii ż y c ia c o d z ie n  

n e g o p o d s ta w o w e id e e i h a s ła rz u c o n e  
p rz e z W o d z a  N a c z e ln e g o .

P u łk . A d a m  K o c  w  d e k la ra c ji sw o ­
je j d a l N a ro d o w i w y ty c z n e , ja k  m a ­

ją  b y ć  z b ie ra n e  —  o k re ślm y  to  s ło w a ­

m i W o d z a  —  „ te  d ro b n e  w a rto śc i, k tó ­

re w  su m ie sw o je j d a ją w 7 m o m e n ­

ta ch  w a żn y c h  i w ie lk ic h d la P a ń s tw a  
sz e ro k i o d d e c h , d a ją m o ż liw o ść w ie l­

k ic h z a m y sł!ó w  i d a ją s iłę i ro z m a c h  
ra m ie n ia 4 ’ .

W ielk ie są i b rz e m ie n n e w  sk u tk i ro ln ik a K a ro la

w y , w je żd ż a jąc y  n a s ta c ję , z d e rzy ! s ię w stęp n e d o c h o d z en ie p rz y c z y n ą k a ­
ż ę s to ją cy m  n a to rz e in n y m p o c ią ta s tro fy b y ło m y ln e i n a s ta w ie n ie  
g ie m  to w a ro w y m . 2 0  w  a g o n ó w ’ u le g ło  i z w ro tn icy .

■
ś ro d k a sz o sy i u d e rzy ł o d rz e w o . N a  

sz cz ę śc ie sk o ń c z y ło s ię n a le k k im  □ -  
k a le c ze n iu tw a rzy k ie ro w cy . S a m o ­

c h ó d z o s ta ł p o w a ż n ie u sz k o d z o n y .

— Gwiździny. W  n o c y  p o w 7s ta ł p o ­

ż a r w T z a g ro d z ie ro ln ik a p . P ta szy ń -  
sk ieg o . O g ie ń s tra w ił d o m  m ie sz k a l­

n y p o łą c zo n y  z d rw a ln ią i w o z o w n ią

- c z as o so b n ik p ie rzy n ę i p e w n ą ilo ść sp a liło  s ię 1 0 0 c tr. ż y ta  i 1 0 0 c tr . ję -  

p ie rza , z n a jd u ją ce g o  s ię n a s try c h u c z m ie n ia . Z g o rz a ła ró w n ież s to d o ła , a

— Karsin. P rz ed k ilk u d n ia m i  
| sk rad z io n o w  p o w  ie c ie to ru ń sk im  2  

k o n ie p o w ó z k ę i u p rz ą ż w a rto śc i o -  
k o io  1 4 0 0  ż l. S p ra w c am i te j k ra d z ie ż y  

o k a z a li s ię b ra c ia Ja n i P a w e ł K ., z

k tó ry ch  je d e n z a m ie sz k u je w R z ę c z -  

k o w ie p o w . lo ru ń . P o lic ja p rz y trz y ­

m a ła o b u b ra c i w  K a rs in ie w ra z z  
k o ń m i i p o w ó z k ą d o k ą d z e sk ra d z io ­
n y m  łu p e m  p rz y b y li.

— Lisnowo. W so b o tę o g o d z in ie  

1 3 ,2 0  p o w sta ł p o ż a r w z a b u d o w a n ia ch

i I e sch k e g o . P a s tw ą

w ' n ie j m a szy n y ’ i n a rzę d z ia ro ln ic ze . 
P o ż a r p o w sta ł p o d o b n o  o d p a rn ik a w  
k tó ry m  o g n ia n a n o c n ie w y g a szo n o .

— Jabłonowo W z w ią z k u z o s ta t­
n ią  n o ta tk ą  o  z g o n ie k o b ie ty  w  p o c z e ­

k a ln i o k a z a ło  s ię , ż e  b y ła  to  b e z d o m n a  

1  ra n k o w sk a  T e re sa  p o d o b n o  z p o w ia ­
tu  d z ia łd o w sk ie g o ) . N ieb o szc z k a  w  c z a ­

s ie  o s ta tn ic h  m ro z ó w  tu ła ła  s ię w  o k o ­
lic y 7 a n ie m a jąc  n ig d z ie sc h ro n ie n ia  

w p ó ł sk o s tn ia ła z z im n a u d a ła s ię d o  
p o c z e k a ln i d w o rc a . P rz y o g rz a n y m  

p ie c u n a g le z m a rła . P rz y  b y ły le k a rz  

s tw ie rd z ił śm ie rć  z p o w o d u  z m a rzn ię -

Jd n ie  d z is ie jsz e . O  ty m  p isa ć n ie trz e - j p ło m ie n i p a d ła s to d o ła , in n e b u d y n k i  

m a - 'b a , to  k a ż d y  c z u je , k a ż d y  w id z i, k a ź - [z d o ła n o u ra to w a ć . S p a liły < .1  
d y  ro z u m ie . S ło w a M a rsz a lk a Ś m ig le - sz y n y ro ln ic ze , 1 2 fu r s ło m y ,

d —j __ m e tró w  d rz e w  a o p a ło w 7e g o i w ię k sz a  j sk ieg o .

ilo ść to rfu o ra z w ę g la , s tra ta s 

5 0 0 0 z ł k tó rą ty lk o  w  c z ęśc i p o k ry je  
u b e z p iec z en ie .

_ _ _ _ _  U sta lo n o , ż e p o ż a r z o s ta ł w z n ie c o -
W ie m y  w sz y sc y , ż e ja k  n a jw ięc e j n y  z b ro d n ic z ą rę k ą . S p ra w  c z y n ią  p o d .  

d ło n i c h w y c ić m u si ó w  ła ń c u c h , k tó ry p a le n ia o k a z a ła  s ię s łu żą c a  p o szk o d o -  

je d n y m  k o ń c e m  je s t d o P o lsk i p rz y - w a n e g o le sc h k e g o , E lz a S c h a u er z  
tw ie rd z o n y , ż e d ło n ie te m u szą ła ń - N ic w ałd u (p o w .  

c u c h  p rz e rzu c o n y  p rz ez  ra m ię  c iąg n ą ć  

i c ią g n ą ć , c h o c iaż b y  w 7 k rz y ż ac h trze ­

sz cz a ło .

M a m y  c e le n a c ze ln e , m a m y  w sk a -

g o - R y d za —  „ N ie ch n a s n ie m a m i 
sp o k ó j, n ie c h  n a s  n ie  m a m i to . ż e m a ­

m y  P o lsk ę  w o ln ą , z e s ta ły m i g ra n ic a ­

m i" —  n ie  p o trz eb u  ją  b y ć  d z iś p o w ta ­

rz a n e .

W ie m y  w sz y sc y , ż e

s ię m a -  > — Zaborowo. P o ż a r p o w sta ł w  z a -
, k ilk a  j b u d o w a n ia c h  ro ln ik a p . S z o sta k ó w - 

t;—  .™ .ie g o . S p a lił s ię c h le w , s to d o ła z e  
s ię g a z b o ż e m  i z n a cz n y m i z a p a sa m i p a szy

. g ru d z ią d z k i). A re sz ­
to w a n a p rz y z n a ła s ię d o c z y n u tłu ­

m a cz ą c s ię ty m , ż e u c z y n iła to  

z e m sty . K ry ty cz n e g o d n ia p ro siła  

fe sc h k eg o o p o n o w n e p rz ję c ie d o  

z a n ia , ja k  d o c e ló w 7 ty c h d ą ż e ń i s ta - P r^ .^ ’ a p o n ie w aż o d m ó w ił, p o d -  

n ie m y w sz y sc y „ n a je d d n y m  w sp ó ł- P a 1 a s to d o łę . P rz e stę p c zy n i je s t 
n y m  fro n c ie , k tó ry  s ię n a zy w a p rz y -  'N iem k ą i o d s taw io n a z o s ta ła d o  w ię -  

sz ło śc ią P o lsk i, n a je d n y m  w sp ó ln y m  

o d c in k u , k tó re g o ż a d en p o d k o p n ie  

ro z d z ie li" !  K o s .

ze

Poszukiwania starego ubrania 
zawierającego skarb

Ł U C K . S ta re g o u b ra n k a d z ie c in ­

n e g o p o szu k u ją o b e c n ie g o rą c z k o w o  

w sz y sc y  m ie sz k a ń c y m ia ste c z k a L u d -  

w ip o l, w  p o w . k o s to p o lsk im . W  u b ra n ­

k u ty m  p rz ed 1 7 -tu la ty  z a szy to o l ­

b rz y m ie j w a ir to śc i b ry la n ty .

W  ir . 1 9 1 9 z p ie k ła  b o lsz ew ic k ie g o  

u s iiło w a ła  p rz e d o sta ć s ię  d o  P o lsk i n o ­

n a K a lsz te jn ó w . Z a trz y m a n o ic h n a  

g ra n ic y . D o  P o lsk i d o s ta ł s ię ty lk o  

k ilk u le tn i sy n e k  K a lsz te jn ó w .

Z a w ę d ro w a ł d o L u d w ip o la . g d z ie  

m ia ł d a lsz ą ro d z in ę .

M in ę ło 1 7 la t. M ło d y K a lsz te jn  

w y e m ig ro w a ł d o  P a le s ty n y  i ta m  n ie -

sp o d z ia n ie sp o tk a ł s rw eg o o jc a , k tó ­

re m u  u d a ło w y d o s ta ć s ię z  R o s ji.

S ta ry K a lsz te jn sp y ta ł sy n a p rz e ­

d e w sz y stk im  o u b ra n k o , w  k tó ry m  

p rz y w ę d ro w a ł d o  P o lsk i. W  u b ra n k u  

ty m  ro d z ic e z a sz y d i c a ły ’ sw ó j m a ją ­

te k  —  k ilk a  w ie lk ic h b ry la n tó w .

S y n p rz y p o m n ia ł so b ie , iż z n isz ­
c z o n e u b ra n ie w y rzu c ił w k ró tce p o  

p rzy b y c iu  d o  L u d w ip o la .
K a iisz te jn o w ie n a p isa li d o ro d z in y 7 

w  ty m  m ias tec z k u , p ro sz ąc  o  o d sz u k a ­

n ie b ry la n tó w .

C a ły L u id w ip o l sz u k a

zienia.

— Lipniki. Z m a rł tu n ie ja k i G ra n .  

R y l in w a lid ą z w o jn y  św ia to w e j. K u ­
lę . k tó ra u tk w  iła m u w g ło w  ie , n o s ił a ż  

d o z g o n u i n a jp raw d o p o d o b n ie j to  
b y ło  p rz y c z y n ą śm ierc i. —  O d b y ł s ię  

p o g rze b śp . K o b y lsk ie g o K a ro la .  

Z m a rłe g o tra p iła c h o ro b a o d k ilk u  
la t w  o k res ie z im o w y m , a ż te g o ro c z ­

n e j z im y  p rzy p ra w iła g o o  śm ie rć . —  

N ie b o szc z y k p rz ez d łu g ie la ta b y ł

i m a rtw y in w e n ta rz . W  p ło m ie n iac h  

z g in ę ły  4 św iin ie . S iln y  w ic h er i b ra k  

w o d y u tru d n ia ły a k c je ra tu n k o w ą .  

P rz y c z y n ą  p o ż a ru  b y ła isk ra z k o m i­

n a . S z k o d a w y n o s i 3 5 0 0  z l.

— Gostyczyn. W m ie jsc o w o śc i n a ­

sz e j ź y je m u ra rz  p . Jó z e f R y b a k , —  

p rz y w ó d c a s tra jk u sz k o ln e g o w  G o -  
s ty c z y n ie  w  ro k u 1 9 0 6 . Z a  sp raw ą  R y ­
b a k a 1 7 5 d z iec i n a o g ó ln ą 1 8 5 n ie u -  

c z ęsz cz ia ło d o sz k o ły n ie m ie c k ie j w  

c z a s ie o d 1 1 lis to p a d a 1 9 0 6 ro k u d o  
k w  ie tn ia 1 9 0 7  ro k u . O b e c n ie  p . R y b a k  
licz y  6 8  la t. M ile  w sp o m in a c z asy  n ie ­
u s tra szo n e j w a lk i z c ie m ię z cą .

— Rybno. W z a g ro d z ie  ro ln ik a  T e ­

o fila G ran ic y w  R y b n ie w y b u c h ł w ’ 
ś ro d ę w ie cz o rem  g ro ź m y p o ż a r , k tó ry  
z n iszc z y ł s to d o łę z e sp rzę te m  ro ln i­

c z y m . W sk u te k s iln e g o w ia tru o g ie ń  

p rz e n ió s ł s ię n a są s ie d n ie z a b u d o w a -  

n iia . W  k ró tk im  c z as ie  p ło m ie n ie  o b ję ­
ły  z a g ro d y  n a le żą c e d o  7 ro ln ik ó w 7 . —  
R o ln ik o m  ty m  sp a liły  s ię p o  w d ę k sz e j 

i z a b u d o w an ia g o sp o d a rc z e . —

d z ie n n ie c ło k o śc io ła , b y w y słu c h a ć  
m szy  św . Z w  ło k i je g o sp o c zę ły  p ie r ­

w sze n a d z ia łc e n o w e g o c m e n ta rz a  

p rz ez n a cz o n e g o d la g ro b ó w ro d z in ­
n y c h . N ie ch sp o c z y w a w  B o g u .

— Tuszewo. N a sz o s ie p o d l u sz e -  
w e m  n a sk u te k g o ło le d z i w  y d a rzy ła  

s ię k a ta s tro fa sa m o ch o d o w a . W ła śc i-  

u b ran k a , c ie l sa m o c h o d u  p . M a rk u sz ew sk i w ra -  

N ie m a je d n a k d u ż e j n a d z ie i, b y je c a i z M o m to w a  d o  L u b a w y  z le k a rz e m  

o d n a lez io n o ,  | p . D . N a g le sa m o c h ó d i

c z ło n k ie m  d o z o ru k o śc ie ln e g o i ja k c z ęśc i :_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

m u  ty lk o  s iły p o z w  a la ły , sz e d ł c o -j  P rz y c z y n y  p o ż aru je sz cz e n ie u s ta lo -

n o . —

— Gdynia. — W ro k u 1 9 2 1 lic zy ła  

G d y n ia 1 2 6 0 m ie sz k a ń c ó w 7 . O b e c n ie li­

c z y  p o n a d  1 0 0 .0 0 0 . W o b e c  ta k  sz y b k ie -

ro d o w ity c h  m ie sz k ań c  ó w . O k a z u  je  s ię  

ż e  o d ro k u  1 9 2 7  d o  d z iś u ro d z iło  s ię w  

G d y n i p o n a d  1 4 ty s ięc y  d z ie c i. C i u ro ­
d z e n i w 7 G d y  n i b ę d ą  s ię u w a ż ać  z a ro ­

d o w ity ch  G d y n ia n  i je s t ic h  ju ż  sp o ra  
z e su n ą ł s ię z lic z b a .
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Z wojny domowej 

w Hiszpanii
S A L A M A N K A , (.en . F ran co p o d ­

n ió sł d o sto p n ia am b asad p o se lstw a  

sw e w B erlin ie i R zy m ie .

R A B A  l R ad io w y k o m u n ik a t z S e-  
V illi, g o d z . 1 'i.3 0  d o n o si: N a p o łu d n io ­

w y m  fro nc ie lo tn e k o lu m n y p o w stań ­
cze d o k o n y w u jące o czy szczen ia p ro ­
w in cji M alag i i G ren ad y  n atk n ę ły  się  
w  o k o licy V eles M alag a n a sk ład a ją ­

cy się z 6 0 0 żo łn ierzy o d d zia ł rząd o ­
w y . W sta rc iu  k tó re w y n ik ło , padło 
100 rządowych żołnierzy, 80-ciu pod­
dało się, reszta w popłochu się cof­
nęła.

A tak w o jsk rząd o w y ch n a o d cin ­
k u M aran o sa zo sta ł o d p arty . Madryt 
jest w zupełności odcięty od tran­
sportów wojska i żywności z Katalo­
nii, gdyż wszystkie drogi znajdują się 
pod ogniem artylerii i lotnictwa pow­
stańczego.

TYLKO DWA RAZY W TYGODNIU 

PIECZYWO NA TŁUSZCZACH.

W  zw iązk u z o k resem  w ielk ieg o  p o ­
stu w y d an o  w  N iem czech zarząd zen ie , 
zezw alające n a W y p iek p ieczy w a n a  
tłu szczach ty lko w  śro d y i n ied zie le .

Z zegarkiem w ręku oczekiwał śmierci
C zterd z ieści p ięć la t tem u p ew ien  

m ło d y A n g b k b aw ił się n a w zg ó rzach  
Q u an to ck -H ilss , k tó re ro zc iąg a ły się  
tu ż za d o m em  jeg o ro d z icó w . N ag le z  
p iersi jeg o w y d arł się o k rzy k b ó lu i 
zg ro zy . W ielk a żm ija u g ry z ła g o w  ręk ę .

K ilk u lek arzy i ró żn y ch zn ach o ró w  
p ie lęg n o w ało ch ło p ca p rzez d ziesięć  
d n i, zan im  w szy stk ie n ieb ezp ieczeń st­
w o zo sta ło o d d alo n e.

R zecz d ziw n a, że d ziw na p rzy g o d a  
B u rg ess B arn etta n ie o d straszy ła g o  
w cale o d jad ow itych b esty j, p rzec iw n ie , 
w y p ad ek ten p ch n ął g o n a d ro g ę n au ­
k i w k ieru nk u  zw alczan ia u k ąszeń ró ż ­
n y ch g atu n k ó w  żm ij.

B u rb ess B arn e tt sta ł się jed n y m  z  
n ajb ard z ie j zn an y ch i cen io n y ch sp ec ­
ja lis tó w  n a św iec ie , w te j d zied z in ie .

W  p ię tn aśc ie la t p ó źn ie j p ew ien ło ­
w ca żm ij p rzem ierza ł sam o tn ie o p u sz ­
czo n e p rzestrzen ie g ó r p eru w iań sk ich .

O d czasu d o czasu zag łęb ia ł sw ó j 
ro zd w ojo n y  k ij w  z iem ię, w rzu cając p o ­
tem  cen n ą sw ą zd o b y cz d o sk ó rzan eg o  
w o rk a . O k azy b y ły p rzezn aczo n e d o  
o g ro d u zo o lo g iczn eg o .

N ag le n a p o w ierzch n i w y su szo n eg o  
b ło ta d o jrza ł k aw ałek su ch eg o d rzew a.  
S ch y lił się i o zg ro zo , o k aza ło się, że  
k aw ałek d rzew a p rzem ien ił się w żm i­

Omnibusy konne wróciły na ulice Paryża!...
R zecz w y d aje się n iepraw d o p o d ob n a?  

A jed n ak n a u lice P ary ża p o w ró cił o m n i­

b u s k o n n y, g o d n ie p o su w ający się p o b u l­

w arach o d p lacu M ad ele ine d o p lacu B a- 

sty lii, w y w o łu jąc o g ó ln ą sen sac ję. T ak ! P o  

b u lw arach P ary ża , g d zie w o g ó le tru d n o  

d o jrzeć k o n ia w śró d ty sięcy sam och o dó w  

i g d zie o p o w iad ają so b ie n astęp u jący żart,  

d o sk o n ale ch arak te ry zu jący ep o k ę , żart... 

m o że n ieco p rzesad zo n y . O tó ż m ała d ziew ­

czy n k a sp aceru je z m am u sią p o n o w ej d la  

n iej d zie ln icy m iasta i w id zi p o m nik i: n a  

p o m n ik u Jo an na d 'A rc n a k o n iu ; m ała  
p y ta:

—  C o to jes t?!

—  Jo an n a ...

—  T o w ie! A le „ to 4 4 , n a czy m o n a sie ­
d zi?

O sta tn ia d o ro żk a k o n n a k u rso w ała —  

d o n ied aw n a —  w p raw d zie n ie w P ary żu , 

a le w L ask u B u lo ń sk im . L u d zie n ajm o w ali 

ją raczej d la zab aw y , n iż d la p rzy jem n o ­

śc i p rze jażd żk i; w reszcie u ro czy sty  p o g rzeb  

o sta tn iej d o ro żk i...

N iek ied y ty lk o sp o tk asz n a u licy p ary ­

sk ie j zw in n e k o n ik i, c iąg n ące d w u k o ło w e  

w ó zk i p ew nej firm y m leczarsk ie j, k tó rej 

w łaśc ic ie l jest w ielk im am atorem k o n i i 

w alczy z w p ro w ad zen iem m o to cy k ló w d o  

ro zw o zu sw y ch p ro d u któ w . A le to w y ją t­

k i.

P o za ty m i w y jąk am i jest m asa ro zm ai­
ty ch au t, p rzesu w ający ch się ty siącam i

Co ujrzymy na największej wystawie świata 
w Nowym Jorku w roku 1939?

W  ro k u 1 9 3 9 zo stan ie o tw arta w  
< o w y m Jo rku W ielka W y staw a Ś w ia ­

to w a. W  ch w ili o b ecn ej p race p rzy g o ­
to w aw cze zn a jd u ją się ju ż w p ełn y m  
to k u . Jeżeli zw aży się g ig an ty czn y p lan , 
jak i n ak reślili so b ie tw ó rcy w sp o m n ia­
n ej w y staw y , to n ik t n ie m o że się d zi­
w ić , że ju ż p rzy stąp io n o d o p racy m i­
m o , że o tw arc ie w y staw y n astąp i d o ­
p iero w d n iu 3 0 k w ie tn ia 1 9 3 9 ro k u .

P .ząd S tan ó w Z jed n oczo n y ch p re li- ।  
m in o w ał n a k o sz ta u rząd zen ia w y staw y  
fan tasty czn ą k w o tę 1 2 5 m ilio n ó w  d o la ­
ró w . Z arząd liczy się z fak tem , że w y ­
staw ę zw ied zi o k o ło 5 0 m ilio n ó w tu ry ­
stó w cu d zo ziem sk ich .

Z ap ro szen ia d o w zięc ia u d ziału w  
w y staw ie zo sta ły ju ż w y słan e d o w szy ­
stk ich p ań stw . P o n ad 1 5 0 .0 0 0 ro b o tn i­
k ó w i p o n ad 3 5 .0 0 0 fach ow có w p rzy ­
stąp iło ju ż d o p racy n a te ren ach p rzy ­
sz łe j w y staw y . Z arząd m iasta N o w eg o  
Jo rk u o b licza , że w  zw iązk u z w y staw ą  
w zro śn ie su m a o b ro tó w  i m ilia rd d o la ­
ró w , p rzy czy m  su m a ta w o d n iesien iu  
d o ca ły ch S tan ó w p rzek ro czy zap ew n e  
1 0 m ilia rd ó w  d o laró w .

T eren y w y staw y zn ajd u ją się w za ­
to ce B ai —  m n iej w ięcej w  sam y m  cen ­
tru m  g eo g raficzn y m  m etro p o lii. T eren y  
w y staw y b ęd ą o siąg a ln e zaró w n o k o le ­
ją , jak o k rę tem  i sam olo tem .

ję , k tó ra u g ry z ła n iefo rtu n n eg o ło w cę  

w  p alec .
Ł o w ca z p rzerażen iem  stw ierd z ił, że  

b y ł to n ajb ard zie j jad o w ity g atu n ek g a ­
d a n a te ren ie P eru . N aty ch m iast p rzeł­
k n ął w szy stk ie lek arstw a , jak ie p o sia ­
d ał w sw ej p o d ró żne j ap teczce.

W ied zia ł d o b rze , że żad n e z seru m , 
k tó re zasto so w ał, n ie jes t w  stan ie  
p rzec iw d ziałać strasz liw ej tru c iźn ie  
żm ii. W  p rzed d zień w y p ad k u ro zm a ­
w iał z p ew n y m sta rym  P eru w ian in em  
w łaśn ie o ty m  g atu n k u , k tó ry tw ierd z ił, 
że śm ierć o d tak ieg o u k ąszen ia n astę ­
p u je w d w ie g o d zin y p ó źn iej. Jak się  
d o m y ślam y , o fia rą d ru g ieg o w y p ad k u  
b y ł ró w n ież B u rg ess B arn e tt.

Z rezy g n o w an y , p o stan ow ił sp isać  
tes tam en t i n o to w ać d o o sta tn ie j ch w ili 
o b jaw y , zach o d zące w  jeg o o rg an iźm ie .  
P o p ro stu ze sw eg o ży c ia ch c ia ł z ło ży ć  
o fia rę n a p o lu n au k i i p rzek o nać się , 
czy sta ry P eru w ian in m ó w ił p raw d ę. 
B arn ett n ie b ał się śm ierc i.

W ziął zeg arek d o rąk i czek ał. T y m ­
czasem śm ierć n ie n ad ch o d ziła . B ar­
n ett m iał jed n ą szan sę n a m ilio n . Jad o ­
w ity w ąż n ie m iał tru c izn y  w  zęb ie . P o ­
trafił w p raw d zie u k ąsić , a le n ie za tru ł  
u czo n eg o jad em .

p rzez k ażd y p rzek ró j u licy . S ą g o d zin y , w  

k tóry ch p ręd ze j cz łow iek p o su w a się n a ­

p rzó d p ieszo , n iż w au c ie , tak só w ce , czy  

w au to b u sie . O statn io o ży w ien ie p an u je  

tak ie , że g o d zin ty ch co raz w ięce j. P rzej­

śc ie p rzez u licę też n ie jes t ła tw e , m im o o - 

zn aczeń g w o ździam i (p o 7 fran k ó w za  

sz tu k ę) tab liczkam i, w reszcie —  in o w acja  

—  „g w o źd ziam i św ietln y m i'4 .

W  tak ich to czasach n a u licę w raca  

o m n ib u s lin ii „E “x o p atrzon y n ap isem  „M a ­

d elein e — -B astille 4 '. W ró cił p ew n ej n ied z ie li 

n a p ró bę . D o ch ó d z p rze jazd ó w p rzezn a ­

czo n y b y ł n a cel d o b ro czy n n y , sam zaś < 

p o m ysł zaw d zięczał P ary ż w y staw ie d aw ­

n y ch śro d k ó w lo k o m o cji. O m n ib u s Jo k o - i 

n ał k ilk u p rzejazd ó w , zap e łn io n y p o o sta t­

n ie m iejsce zaró w n o w ew n ątrz, jak n a g ó r­

n ej g alery jce .

T o p o w o d zen ie sk ło n iło in ic ja to ró w d o  

p o n o w ien ia p rze jazd ó w au to b u so w y ch p o  

B u lw arach . Z a k ażd y m razem  p o w o d zen ie, 

p o w o d zen ie ro sn ące!

W y ch o d zą w ięc ze sw y ch d o m ó w sta ­

ru szk o w ie, n aw et z o d leg ły ch d zieln ic . 

C iąg n ą n a B u lw ar, n a k tó ry m d aw n o ju ż  

n ie b y li, u n ik ając teg o k u rzu , ru ch u , h ała ­

su , i n iegrzeczn o śc i d zisiejszeg o p o k o len ia , 

n ie m ająceg o szacu n k u d la siw y ch w ło só w . 

P rzy ch o d zą sta ru szk o w ie o k u lach . N ie  

p o zn ają n o w y ch k aw iarń , św ie tln y ch szy l­

d ó w  i rek lam , i z ro zrzew n ien iem  w sp o m i­

K o m ite t w y staw y zaan g ażo w ał n aj­
lep szy ch in ży nieró w  i arch itek tó w  am e ­
ry k ań sk ich tw ó rcó w sły n n eg o n ieb o ty -  
k u 8 6 -p ię tro w eg o E m p ire S ta te B u il­
d in g . m o stu n a rzece H u d so n i in n y ch  
w sp ó łczesn y ch cu d ó w am ery kań sk ieg o  
b u d o w n ic tw a —  u fa jąc , że w łaśn ie c i 
arch itek c i p o tra fią stw o rzy ć d zie ła g o ­
d n ie rep rezen tu jące g en iu sz tech n ik i a- 
m ery k ań sk iej. T ech n iczn e p race o b ję ło  
to w . p . n . ..N ew Y o rk W o rld 's C o rp o ­
ra tio n 4’ , n a cze le k tó rego sto i A . W h a ­
len , zn an y o rg an iza to r i p o lity k . S ztab  
jeg o sk ład a się z n ajw y b itn ie jszy ch  
w sp ó łczesn y ch am ery k ań sk ich in ży n ie ­
ró w , tech n ik ó w , arty stó w , m alarzy i fa ­
ch o w có w w szy stk ich b ran ż.

W y staw a n o w o jo rsk a , k tó x a b ęd zie  
n ajw ięk szą teg o ro d zaju im p rezą, n ie ; 
n o to w an ą d o te j p o ry p rzez h isto rię ... i
o d p o w ie n a trzy zasad n icze p y tan ia

..Jak i św iat zb u d o w aliśm y d o te j p o ­
ry ? —  Jak i św iat b u d u jem y o b ecn ie? —  
Jak i św ia t p o w in n iśm y b u d o w ać w  
p rzy sz ło ści? 4 4

W id zim y za tem , że w y staw a n o w o ­
jo rsk a zak reśliła so b ie ce le tru d n e . N ie  
b ęd zie to zw y k ły p rzeg ląd d o ro b ku —  
lecz sy n teza w szy stk ich lu d zk ich p o ­
czy n ań , z k tó ry ch w y ciąg n ię te zo stan ą  
p ew n e w n io sk i. O rg an iza to rzy w y staw y  
n o w o jo rsk ie j p o stan ow ili d ać n am

W szęd zie, g d zie p rzeb y w ał d r. B ar­
n ett, u w ażano g o w śró d tu b y lcó w  za  
czaro d z ieja i zak lin acza w ężó w .

W  B irm an ii z ło ży ł m u w izytę sta ry  
m ag ik , b y się d o w ied z ieć co ś o n au k o ­
w y ch m eto d ach  sw eg o  an g ie lsk ieg o ,.k o ­
leg i4 4 .

W tajem n iczy ł g o jed n o cześn ie w e  
w szy stk ie w łasne sek rety . U trzy m y w ał, 
że d w a sp ec ja ln e zn ak i w y ta tu o w an e 
n a d ło n i i w ierzch u ręk i, b y ły w y star­
cza jące , b y w ęże stały się p o słuszn e i 
n ieszk o d liw e . T ru d n o b y ło B arn e tto w i 
w to u w ierzy ć. M o żliw e , że n a ręk ach  
E u ro p ejczy kó w zn ak i n ie p o siad a ją te j 

siły .

W  czasie liczn y ch tran sp o rtó w w ’ę- 
ży i żm ij d o L o n d y n u , n ie zd arzy ł się  
n ig d y żad en p o w ażn ie jszy w y p ad ek . 
N ad b ezp ieczeń stw em  czu w ał n ajczęś ­
c ie j sam  u czo n y .

P ew n eg o d n ia o czek iw an o w sp an ia ­
łeg o o k azu k o b ry . P o d ró ż trw ała d łu ­
g ie ty g o d n ie . C ó ż się o k aza ło . P rzy  ro z ­
p ak o w an iu sk rzy ń zam iast jed n e j k o ­
b ry , zn alez ion o „ro d z in k ę 4 4 z ło żo n ą aż  
z 4 3 sz tuk . T y m  razem  p raw ie w szy st­
k ie zo o A n g lii zo stały o b fic ie zaop a ­
trzo n e w ten n ajg roźn ie jszy g atu n ek  
żm ij.

n ają d aw n e czasy , k ied y to lu d z io m n ie  

sp ieszy ło się jak d ziś , zaś d o o m n ib u su  

w siad a li d la p rzy jem n o śc i. S am o tn ie lu b w  

to w arzy stw ie jech a ło się tak w ó w czas  

p rzez m iasto , g aw ęd ząc lu b ro zg ląd a jąc , 

p o w o li, p o w ażn ie , sp o k o jn ie , z ro zm y słem . 

D ziś n ik t n ie m a czasu ro zm y ślać, lecz  

n iem n ie j za co ś an o rm aln eg o u zn ałb y jaz ­

d ę au to b u sem „d la p rzy jem n o śc i''. W ted y  

za w ielk ą p o d ró ż u zn aw an o jazd ę z jed n e ­

g o k o ń ca P ary ża n a d ru g i! W ted y ży cie  

b y ło sp o k o jn ie jsze , n ik t n ie b ał się w o jn y , 

n ik t n ie sp ieszy ł jak d ziś , k ied y to i m o d a  

d o sto so w an a jes t d o p o śp iech u , i m en u , i 

n ajw ażn iejsze sp raw y h an dlo w e, i n aw et 

m iło ść , n ie m ó w iąc o ro zm o w ach k aw iar­

n ian y ch .

P rzy p ro w ad za li w ięc sta ru szk o w ie w n u ­

częta . p o d n o sili n a ręce, i p o k azy w ali im  

p o n ad szp a le rem g łó w lu d zk ich zm ar­

tw y ch w stały omnibus lin ii M ad ele in e—  

B astille . Ze łzami w o czach szu k a li w e  

w sp o m n ien iach słó w , w jak ich b y o b jaśn ić  

tę d aw n ą ep o k ę d zisie jszy m  d ziec io m . A le  

słó w ty ch n ie zn a jd o w ali. D ziec i sp o g lą ­

d ały w y ro zu m iale i lito śc iw ie n a d ziad k ó w , 

ty ch d ziad k ó w  —  n ie ro zu m ie jący ch ep o k i 

d zisie jsze j...

I tak p rzejech a ł o m n ib u s „E “ , p o zo ­

staw ia jąc za so b ą sm u g ę m elan ch o lii,  

w sp o m n ień , m arzeń , sm u tku , jak ieg o ś sk u ­

p ien ia i ch w ilo w eg o m ilczen ia...

(„ I. K . C . ‘)

p rzek ró j cy w ilizacji X X -g o w iek u —  
p o k azać lu d zk o śc i, d o k ąd d o szed ł św ia t 
n a d ro d ze u staw iczn eg o p o stęp u w  o -  
k resie m in io ny ch d ziew ię tnastu  w iek ó w  
o raz n a p o d staw ie ty ch zestaw ień p o k a ­
zać n am  w izję p rzy sz ło śc i —  w izję d o ­
sk o n ałeg o p rzy szłeg o św iata .

T rzeb o p rzy ty m  zazn aczy ć , że o w a  
w izja p rzy sz łeg o św iata , k tó rą u jrzy m y  
n a n o w o jo rsk iej w y staw ie —  to n ie b ę ­
d zie fan taz ja techn ik ó w i in ży n ieró w , 
lecz ty lk o u rea ln io n e w n io sk i, jak ie w y ­
sn u ć m o żn a z d zisie jszeg o stan u techn i­
k i i o g ó ln eg o p o stęp u w ied zy .

Jak w id zim y za tem  —  w y staw a n o ­
w o jo rsk a b ęd zie czy m ś zu p ełn ie sp ec ­
ja ln y m . —  Ileż trzeb a b ęd zie zab iegó w ,  
ab y o d zw ierc ied lić m o zo ln y p o ch ód lu ­
d zk ie j cy w ilizac ji n a w szy stk ich o d cin ­
k ach , a w ięc zaró w n o  w ied zy , jak p rze ­
m y słu , tech n ik i, h an d lu , sz tu k i itd .

N a te ren ach w y staw y zb u d ow an y ch  
zo stan ie 3 0 0 g m ach ó w o raz n ieo k reślo ­
n a jeszcze b liże j ilo ść p aw ilo nó w .

Z ain te reso w an ie w y staw ą jes t o l­
b rzy m ie . N ap ły w ają ju ż o b ecn ie zg ło ­
szen ia z ca łeg o św iata . N a te ren ach  w y ­
staw y ro zg ran iczo n e b ęd ą p o szczeg ó ln e  
częśc i św iata , ab y zw ied zający m ó g ł so ­
b ie d o k ład n ie w y ro b ić m n iem an ie o u -  
d ziale p o szczeg ó ln y ch k o n ty n en tó w  w  
w ielk im  d o ro b k u cy w ilizacy jn ym . H a ­
słem  w y staw y jes t p rze jrzysto ść i ce lo ­
w o ść . Jak n ajm n ie j o b jaśn ień i jak n aj-
m n ie j fach o w y ch o p ro w ad za jący ch . 
W szy stk o tak b ęd zie zo rg an izo w an e i 
p o d zie lo n e, że k ażd y tu ry sta sam  b ez  
n iczy ich o b jaśn ień i k o m entarzy b ęd zie  
m ó g ł w y ro b ić so b ie zd an ie o ca ło ści.

W  cen tru m N o w eg o Jo rk u p o w sta- 
je n o w a m etro p olia —  m iasto w y staw a  
—  m iasto , w  k tó ry m  zam ieszk a h isto ria  
św iata . B ęd zie to n iew ątp liw ie jed en z  
n ajb ard z iej in teresu jący ch ek sp ery m en ­
tó w  X X  w iek u .

G d zie w o ln o p ić  
w ó d k ę  ty lk o  sied ząco

M y liłb y się , k to b y p rzy p u szcza ł, że w  

A m ery ce p o zn iesien iu p ro h ib icji m o żn a o - 

b ecn ie h o łd o w ać B ach u so w i ile d u sza za ­

p rag n ie. Z ak az u ży w an ia a lk o h o lu zo sta ł 

w p raw d zie zn iesio n y , lecz rząd cen tra ln y  

k w estię k o n su m eji a lk o h o lu p o zo staw ił u -  

staw o d aw stw u p o szczeg ó ln y ch stan ó w . W  

ten sp o só b p o w stała g ro tesk o w a sy tu acja , 

że w A m ery ce P ó łn . m am y stany su ch e , 

p ó łsu ch e i m o k re. A  w szęd zie is tn ie ją in n e  

p rzep isy , k tó re lu b o w n ik o m a lko h o lu n ie  

jed en tw ard y o rzech d ają d o zg ry z ien ia .

Is tn ie je ted y p rzed e w szy stk im sześć  

stan ó w su ch y ch , w k tó ry ch n ad al w y ró b i 

sp rzed aż a lk o h o lu są zak azan e i k tó re w  

d alszy m  c iąg u stan o w ią teren d zia łaln o ści  

d la p rzem ytn ik ó w i p o k ątn y ch sp e lu n ek . 

W d w u n astu m o k ry ch stan ach w o ln o  

sp rzed aw ać a lk o h o l b ez jak ich k o lw iek o ­

g ran iczeń . D rażliw ą sta je się sp raw a w  

trzy d z iestu p ó łsu chy ch stanach , k tó re  

w p raw d zie p o zw o liły n a w y szy n k a lk o h o ­

lu , lecz w y d ały b ard zo ry g o ry sty czn e p rze-

p isy , co d o teg o jak , g d zie i k iedy w o ln o  

p ić . T ak n p . stany T ex as, U tah i V irg in ia  

p o zw ala ją n a w y szy n k p iw a i w in ty lk o w  

lo k a lach . W  d o m u w o ln o ty lk o p ić w h isk y . 

S tan y A rk an sas i W estv irg in ia zarząd z iły , 

że b u te lek z w h isk y n ie w o ln o w y staw iać  

w o k n ach i p u b liczn ie rek lam o w ać. G ro te ­

sk o w e w p rost są p rzep isy a lk oh o lo w e w  

K alifo rn ii, g d zie w łaśc ic ie lo m w y szy n k ó w  

n ie w o ln o rek lam o w ać n a zew n ątrz lo k a li 

sw y ch jak o u p raw n io n y ch d o w y daw an ia  

a lk oh o lu . W łaśc ic ie le w y szy n kó w , b aró w i 

w in iarn i u rząd za ją się w ten sp o só b , że  

lo k a le sw e o zn aczają p rzezw isk am i, k tó ­

ry ch zn aczen ie k ażd y k lien t ro zum ie.

W  O h io i M ich ig an p o d aw ać w o ln o a l­

k o h o l ty lk o d o jed zen ia. T u ta j k n ajp iśc i 

p o d ają k ażd em u g o śc io w i b ezp łatn ie za ­

k ąsk ę . W  stan ie D aco ta b ary w in n y m ieć  

o k n a ze szk ła p rzezro czy steg o i d rzw i n ie  

zasło n ię te . W  stan ie F lo rida zak azan e są  

d rzw i k o łow rotk o w e. W  stan ie Illin o is i 

F lo rid a n ie w o ln o p ić sto jąco . S tan M assa-  

ch u se ts zak azał w y daw an ia n ap o jó w b a ­

ro w y ch k o b ie to m , a stan W isk o n sin o g ła ­

sza co m iesiąc lis tę m ężczy zn , k tó ry m  n ie  

w o ln o sp rzed aw ać a lko h o lu . S tan V erm o n t 

k arze k ażd eg o , k tó reg o p rzy ch w y co n o w  

stan ie zag azo w an y m w ten sp o só b , że  

p rzez ca ły ro k śc iąg a o d n ieg o te su m y , 

k tó re zw y k l b y ł w y d aw ać n a a lk oh o l i d o ­

p iero p o ro k u zw raca m u pieniądze, o ile 

d elik w en t o k aza ł p o p raw ę.
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C ały szereg p o w o d ó w , a w  p ie rw ­

szy m  rzęd zie p o tężn e zb ro jen ia i p rzy ­
g o to w y w an ie zap asó w m o b iliacy j-  
n y ch , p rzy czy n iły s ię d o o ży w ien ia  
g o sp o d arczeg o . C zy d łu g o p o trw a to  
o ży w ien ie , czy n ie p rzy jd z ie p o n im  
g łęb szy je szcze k ry zy s —  to rzecz in ­

n a . D o ść, że d z iś o d czu w a s ię w ca ­
ły m św iec ie p o p raw ę k o n iu n k tu ry .  
Jes t w ie lk ie zap o trzeb o w an ie n a to ­
w ary w szelk ieg o ro d za ju , fab ry k i id ą  
p e łn ą p arą , p o d n io sły s ię cen y to w a ­
ró w . m ięd zy in n y m i i p ro d u k tó w  ro l­
n y ch . S ą k ra je , w  k tó ry ch n ie ty lk o  

zastó j g o sp o darczy zo sta ł ca łk o w ic ie  
p rzezw y ciężo n y , a le n aw et p ro d  u  k e j  a  
je s t d z iś w ięk sza , n iż w r . 1 9 2 8 . t. j. 
w  czasie n a jlep sze j k o n iu nk tu ry .

P o lsk a je s t d a lek o w  ty le za in n y ­
m i k rajam i. T y m  n ie m n ie j i u n as  
d a je s ię zau w aży ć p ew n e o ży w ien ie  
g o sp o d arcze . R o zm aite k ra je , w p ie r­
w szy m  rzęd z ie N iem cy , ro b ią zap asy  
..n a w sze lk i w y p ad ek ^ . O statn io n ad ­
ch o d zą w iado m o śc i, że W ło ch y m ają  
zaku p ić w ięk sze ilo ści p szen icy , ch cąc

D o w o d zą p rzem ysło w cy , że w ' 
o sta tn ich la tach z łe j k o n iu n k tu ry p o ­

n o sił w ie lk ie  s tra ty  i w sk u tek  teg o  n ie  
m o g li u trzy m ać sw \ ch p rzed się- 1 
b io rs tw  w n a leży  ty m s tan ie . A le z  

io w y m i s tra tam i sp raw a n ie je st an i  
tak ja sn a, an i tak p ro sta . W  iad o m o  
p rzec ież , że i w la tach z le j k o n iu n ­
k tu ry s tać b y ło sk arte lizo w  an \ p rze ­
m y sł n a to . żeb y w y p łacać p rezeso m  
i d y rek to ro m  p rzed sięb io rs tw k siążę ­
ce p en sje i o d p raw y , żeb y p łac ić zam ­
k n ię ty m p rzez k arte le p rzed sięb io r ­
s tw o m  za ..n ic n ie ro b ien ie", s tać b y  ło  
ro zm aity ch b aro n ó w w ęg lo w y ch (n p .  
F alte r) n a k u p o w an ie m ajątk ó w  z iem ­
sk ich  i p a łacó w . Ż e  k sięg i rach u n k o w e  

ro zm aity ch p rzed sięb io rs tw w y  k azy -  
w ały  s tra ty , to je szcze n ie d o w ó d , że  
is to tn ie p rzed sięb io rstw o p raco w ało z  
d eficy tem . W  iad o m o p rzec ież , jak ich  
to sz tuczek ch w y tał s ię tak i n p . B o u s-  
sac. w łaśc ic ie l 7.x ra rd o w a . P o ży cza ł

s tw o rzy ć p o w ażn ą rezerw ę zb o żo w ą  
n a w y p ad ek w o jn y . I ak że rząd an ­
g ie lsk i d o k o n u je w ie lk ich zak u p ó w  

ży w no śc io w y ch ce lem u tw o rzen ia za ­
p asó w w o jen n y ch . T o też m o żem y  

'o b ecn ie zb y w ać za g ran icą b ez tru d ­
n o śc i i p o m o żliw y ch s to su n k o w o ce ­
n ach zb o że, p ro d u k ty h o d o w lan e , 
d rzew o itd . b o cząca s ię w H iszp an ii  
w o jn a s tw arza tak że p o p y t n a ro zm ai­
te to w ary . D zien n ik i d o n o siły n ied a ­

w n o . że fab ry k i w łó k ien n icze w B ia ­
ły m sto k u o trzy m ały w ie lk ie zam ó w ie ­
n ia n a su k n o m u n d u row e i k o ce d la  
H iszp an ii, a n ie m o g ąc ty m  zam ó w ie ­
n io m  p o d o łać , p rzek azały  część ich fa ­
b ry k om  w  Ł o d z i. Jes t w ięc i w  P o lsce  
p ew n e  o ży w ien ie  g o sp o d arcze , zw iąza ­
n e z o g ó ln ą sy tu acją p o lity czn ą w  
św iec ie , a sp o dz iew ać s ię n a leży , że  
n astąp i d a lsze je szcze w zm o żen ie ru ­
ch u , g d y ż i P o lsk a m u si p o czy n ić p e ­
w n e p rzy g o to w an ia ce lem  p o d n ies ie ­
n ia sw ej o b ro n n o śc i. P o ży czk a zac ią ­

g n ię ta w e F ran c ji, m a b y ć u ży ta n a  

ten  ce l.

w łasn em u  sw em u p rzed sięb io rstw u p ie ­
n iąd ze  n a w y so k i p ro cen t, p o b ie rał w y ­
so k ą p en sję za p rezeso w an ie , k azał so ­
b ie p łac ić za k ażd ą p o rad ę, u d z ie lo n ą  
sw em u p rzdsięb io rs tw u i ty m i sp o so ­
b am i c iągn ą ł o lb rzym ie zy sk i, ch o ć  

p rzed sięb io rstw o  w y  k azy w ało  w k siąż ­
k ach p o zo rn e s tra ty  . A  czy ż jed en ta ­
k i je s t B o u ssac w P o lsce? D la teg o też  
a la rm y i b iad an ia b aro n ó w k arte lo ­
w y ch trzeb a p rzy  jm o w ać z d u żą  o stro ­
żn o śc ią .

Jeże li to p iszem y , to n ic d la teg o , 
żeb y śm y b y li w ro g am i p rzem y słu . —  
R o zw ó j p rzem y słu leży w in te res ie  
k ra ju i w si, a lb o w iem  m o że o n d o sta r­
czy ć lu d zio m  p racy i ch leb a . \le trze ­
b a s ię p rzec iw staw iać ro zb ó jn iczy m  
ap e ty to m rek inó w p rzem y sło w y ch , 
k tó rzy z łą czy d o b rą k o n iu n k tu rę  ch cą  
w y zy sk ać d la sw o ich o so b is ty ch  ce ló w  

i zy sk ó w ’ .

W sprawie kwalifikacji
i P R Z E P A D Ł E G O Z A D A T K U P R Z Y  W Y M IA R Z E P O D A T K U  D O C 1 IO D .

Już spekulują
A le led w ie p o jaw iły s ię p ew n e d ro ­

b n e o b jaw y o ży w ien ia g o sp o darczeg o  
i n ad z ieje n a d a lsze w Tzm o żen ie ru ­
ch u , a ju ż w y suw an e są z ro zm aity ch  
s tro n tru d n o ści. D o n ied aw n a g ło szo ­
n o , że m am y „n ad m iar to w aró w 4 4 , z  
k tó ry m i n iew iad o m o co ro b ić . A o to  
te raz w y su w an e  je s t -p y tan ie , czy n am  
w y sta rczy p ew n y ch p ro d u k tó w ’ w o ­
b ec w  zro stu zap o trzeb o w an ia . O to  n p .  
w łaśc icie le k o p a lń tw ierd zą , że m o że  
b y ć k ło p o t z w ęg lem , jeżeli fab ry k i 
ru szą p e łn ą p arą i w zro śn ie zap o trze ­
b o w an ie n a w ęg ie l. P rzem y sło w cy  
n afto w i zn o w u p o w iad a ją , że jeże li  
w izro śn ie zap o trzeb o w an ie n a n aftę i 
b en zy n ę , to k to w  ie , czy  n ie b ęd z iem y  

m u sieli ty ch p ro d u k tó w 7 sp ro w ad zać  
z zag ran icy . D laczeg ó ż to ? B aro n ow ie  
w ęg lo w  i i n afto w i d o w o d zą , iż w  c ią ­

Im zawsze pomoc potrzebna
I tu w y łazi szyd ło z k arte low eg o  

w o rk a. K iedy b y ła z ła k o n iu n k tu ra ,  
k ied y b y ł zastó j, k iedy ro ln ic tw a) s ta ­
cza ło s ię s ię w p rzep aść k a tastro fy  
w sk u tek n ieo p łaca ln e j g o sp o d ark i,  

p rzem y sło w cy c iąg le sz tu rm o w ali d o  
rząd u o  p o m o c i o p iek ę tę zn a jd o w ali. 
T w o rzy li i ro zb u d o w y w ali p o d o k iem  

rząd u k arte le , k tó re p o d trzy m y w ały  
w y so k ie zaro b k i ro b o tn icze , u zy sk i­
w ali zn iżk i p rzew o zow e n a k o le jach ,  

p rem ie w y w o zo w e itd . A  d z iś , k ied y  
zaczy n a s ię o ży w ń en ie g o sp o d arcze ,  
k ied y  zaczy n a w zrastać p o b y t n a ar ­

g u  o sta tn ich k ilk u la t m ie li sam e s tra ­
ty , n ie m o g li w ięc o d n aw iać m aszy n , 
u trzy m y w ać k o p a lń w n a leży ty m  

s tan ie , w sk u tek czeg o w y d ajn o ść  
p rzed sięb io rs tw  zm n ie jszy ła s ię . W r . 
1 9 2 6 —  p o w iad a ją p rzem ysło w cy w ę ­
g ło w i —  s tan k o p a lń  b y ł teg o ro d zaju ,  

iż m o g ły o n e d o sta rczy ć 6 0 m ilio n ó w 7 

to n w ęg la ro czn ie , a o b ecn ie ty lko 3 6  

m ilio n ó w ’ to n .
A le je s t n a to rad a — p o w iad a ją  

p rzem y sło w cy : —  n iech  n am  rząd p o ­
m o że , n iech zg o d z i s ię n a p o d w y ższe ­
n ie n p . cen w ęg la , n iech o b n iży n am  
c iężary , a lb o  n iech  d o sta rczy  n am  p ie ­

n ięd zy , to m y tak u rządz im y n asze  
zak ład y  p rzem y sło w e , że p o tra fią o n e  
p o d n ieść p ro d u k c ję i p o k ry ć zap o ­

trzeb o w anie .

ty k u ły p rzem ysło w e , zn o w u zaczy ­
n a ją sz tu rm o w ać c iż sam i p rzem y sło -  

w rcy , żeb y im , „b ied ak o m "4 , p o m ó c , że ­
b y im  u m o żliw ić k o sz tem  cu d zej k ie ­
szen i ro zb ud o w an ie p rzedsięb io rs tw , 
b o in acze j w y tw o rzy s ię tak a sy tu a ­

c ja , że n ie b ęd z ie m o żn a p o k ryć za ­
p o trzeb o w an ia n a w ęg iel, n aftę i in n e  
arty k u ły p rzem y sło w e . Ju ż to sp ry tu  
n ie m o żn a o d m ó w ić sk arte lizo w an y m  

b aro n o m ! Jest z ła k o n iu n k tu ra , k rzy ­

czą o p o m o c: zaczy n a s ię d o b ra k o ­
n iu n k tu ra k rzy czą o p o m c.

Z w y jaśn ien ia M in is te rs tw a S k ar ­

b u , zaw arteg o w  o k ó ln ik u z d n ia 4 . I 

1 9 3 7 r . K D V . 2 3 3 7 7 /2 '3 6 , a o p arteg o n a  
w y ro k u N ajw y ższeg o F ry b u n a łu A d -  

m in is tracy jn eg o z d n ia 8 . V . 1 9 3 6 r . 
L . R ej. 9 3 0 3 /3 2 , w y n ik a że zad a tek  
p rzepad ły z p o w o d u n ie d o jścia d o  
sk u tk u zam ierzo n eg o k u p n a n o w ej 
m aszy n y , m ające j u lep szy ć źró d ło

WTOREK, dnia 23 II
6 ,3 0 A u d y c ja p o ran n a . 1 1 ,3 0 A u d y c ja d la  

szk ó ł. 1 2 ,0 3 K o n cert o rk ies try rep rezen ta ­

cy jn e j iK P W . 1 2 ,5 0 P o m o rsk a g aze tk a ro ln i­

cza . 1 3 ,0 0 W szy stk ieg o p o tro chu (p ły ty ). 

1 5 ,15 K o n cert rek lam o w y . 1 5 .40 D u et h arm o -  

n is tów (p ły ty ). 1 5 ,4 0 K o n cert ży czeń . 1 6 ,0 0  

„N asze m iasta p rzy p racy —  D zia łd o w o —  

o d czy t w y g łosi p . b u rm istrz F elsk i A n ton i. 

1 6 ,5 0 K o n cert ch ó ru m ęsk ieg o „D zw o n " p o d  

d y r. Z y g m u n ta M o czy ń sk ieg o . 1 7 ,1 5 P ieśn i 

M arx a o d śp iew a A . S zlem iń sk a . 1 8 ,2 0 P arn as  

m u zy czn y —  7 au d y c ja (p ły ty ). 1 8 ,4 5 P ro ­

g ram  n a ju tro . 1 9 ,0 0 D y sk u tu jm y —  K in o a  

m ło d z ież . 1 9 ,2 0 N itra —  m iła N itra —  au d y ­

c ja m u zy czn a . 2 0 ,1 5 K o n cert sy m fo n iczn y .  

T ran sm isja z „R o m y ". 2 2 ,50 O d fab ry k i d o  

p o w ieśc i —  szk ic lite rack i. 2 2 ,4 5 M u zy k a ta ­

n eczn a z d an c in g u „C afe C lu b ".

ŚRODA — dnia 24 II
6 ,5 0 A u d y c ja p o ran n a . 1 1 .50 A u d y c ja d la  

szk ó ł. 1 2 ,0 5 M elod ia za m elo d ią (p ły ty ). 

: 1 3 ,0 0 W szy stk ieg o p o tro ch u (p ły ty ). 1 5 ,1 5  

K o n cert rek łan w w y . 1 5 ,3 5 W iad o m o ści sp o ­

d o ch o d u , n ie m o że b y ć za liczo n y d o  
k a teg o rii w y d atk ó w  w o ln y ch o d o p o ­
d a tk ow an ia b o w iem  w m y śl art. 6 i 
8  u staw y  o  p o d a tk u  d o ch o d o w  y m  w o l­

n e są o d o p o d a tk o w an ia , jed y n ie  w y ­

d a tk i sp o w o d o w an e ek sp lo a tac ją , 
k o n serw ac ją i zab ezp ieczen iem  źró d ­

ła d o ch o d u .

łeczn e . 1 5 ,4 0 D u ety w o k aln e (p ły ty ). 1 6 ,0 0  

P o zna jm y p isa rzy p o m o rsk ich —  k s. S tan i­

s ław  K u jo t —  recy tac ja —  A n d rze j B u k o w ­

sk i. 1 6 ,3 0 O rg an y W u rlitze ra —  i śp iew —  

(p ły ty ). 1 7 ,0 0 C zeg o w o jsk o żąd a o d sp o łe ­

czeń stw a cy w iln eg o —  o d czy t. 1 7 ,5 0 O szu ­

s tw o —  fe lie to n M ariana E ile . 1 8 ,2 0 C h w ilk a  

F ran c iszk a S ch u berta (p ły ty ). 1 8 ,5 0 Z ak u p  

i p rzew ó z w io sen n e j o b sad y ry b n e j —  p o g -  

w y g ł. d r W ło d z im ie rz K u lm aty ck i. 1 9 ,2 0 K o n ­

cert ży czeń . 2 0 ,0 0 A u d y c ja p o św ięco n a  

E ston ii. 2 1 ,00 K o n cert ch o p in o w sk i w w y k o ­

n an iu E m ila F rey a . 2 1 .5 0 P rem iera s łu ch o ­

w isk a „L eg en d a" — W y sp iań sk ieg o . 2 2 ,1 5  

K o n cert w  w y k . M ale j O rk iestry P . R .

B E Z  W IE Ż Y  K O Ś C IE L N E J.

W  n o w o b u c lu jący m s ię o sied lił w  
[N iem czech B rau n sch w eig  —  L eh m clo rl  

liczący m  8 0 0 0 m ieszk ań có w , p o stan o ­
w io n o w y b u d o w ać k o śc ió ł ew an g elic ­
k i, lecz b ez w ieży . W  o sied lu zo stan ie  
w y b u d o w an a w ieża ty lk o w  g m ach u ,  
w  k tó ry m  m ieścić s ię b ęd z ie s ied z ib a  
m ie jsco w ej w ład zy n aro d o w o  - so c ja li­

s ty czn e j.

W śró d g a jó w o liw n y ch  

i w in n ic M alag i
JUż PRZED SZEŚCIU LATY ZRUJNOWALI 

TO PIĘKNE MIASTO KOMUNIŚCI.

(K o resp o n d en c ja w łasn a).

Malaga p ięk n e m iasto h iszp ań sk ie , le ­

żące n a w y b rzeżu M o rza Ś ró d z iem n eg o , s ta ­

ło s ię w o sta tn ich d n iach g ło śn e z p o w o d u  

w y zw o len ia g o p rzez zw y c ięsk ie w o jsk a  

g en . d e L ian o z rąk b o lszew ikó w  p o d łu g ich  

ty g o d n iach k rw aw eg o o b lężen ia . F ak t ten  

u rad o w ał se rca w szy stk ich ty ch , k tó ry ch in ­

te resu je lo s H iszp an ii i k tó rzy ży czą szcze ­

rze zw y c ięs tw a arm ii n aro d ow ej g en era ła  

F ran co .

O  M aladze p isa ły z te j o k az ji p raw ie  

w szy stk ie p ism a zag ran iczn e , trak tu jąc to  

zw y c ięs tw o g en . d e L ian o jak o  p u n k t zw ro t-  

n < y w  d z ie jach d o m o w ej w o jn y h iszp ań sk ie ;. 

A k tu a ln y m  w ięc b ęd z ie i m o je w sp o m n ien ie  

teg o m iasta , k tó re zw ied za łem ro k tem u  

ak u ra t w lu ty m , k ied y je szcze n ic n ie zd ra ­

d za ło , że za o k rąg ły ro k n ad M alag ą ro z le ­

g ać s ię b ęd z ie h u k d z iał, św ist k u l, m u zy ka  

k arab in ó w  m aszy n o w y ch i w y b u ch y ek sp lo -  

zy j.

B y ł to p ięk n y p o ran ek w io sen n y , w y ­

czaro w an y p ro m ien n y m i b lask am i s ło ń ca, 

g d y ż w ty ch s tro n ach ju ż z k o ń cem  lu tego  

p o jaw ia ją s ię p ie rw sze rad o sn e u śm iech y  

w io sn y —  k ied y h iszp ań sk i s ta tek tu ry sty cz ­

n y „A lm an zo r" zb liża ł s ię k u b rzeg o m  M a ­

lag i. Z d ała ju ż b y ły w id o czn e p o szarp an e  

zb o cza g ó rsk ie , u k tó ry ch p o d n ó ża ro zsiad ła  

s ię s ta ra h iszp ań sk a M alag a , p am ię ta jąca  

je szcze czasy fen ick ie p rzed n aro d zen iem  

C h ry stu sa .

P am ię tam je szcze p ew n e szczeg ó ły o  

ity m m ieśc ie w y czy tan e z „B aed eck era" za  

n im  o k rę t p rzy b ił d o b rzeg u . O tó ż M alag a  

je s t s to licą p ro w in c ji o te j sam ej n azw ie w  

A n d alu z ji, leży p rzy u jśc iu rzek i G u ad a l-  

m ed in y d o M o rza Ś ró d z iem n eg o , o to czo n a  

p raw ie z trzech s tro n g ó ram i. D zięk i tem u  

p o ło żen iu je st też M alag a , licząca d z iś o k o ­

ło 1 6 0 ty s . m ieszk ań ców , b ard zo u częszcza ­

n y m p rzez H iszp an ó w i o b cy ch u zd ro w i­

sk iem  k lim aty czn y m .

Z PRZESZŁOŚCI MALAGI.

M iasto (s ta ro ży tn a M alaca) zo sta ło za ło ­

żo n e p rzez F en ic jan . Z a czasó w arab sk ich  

n a leża ła M alag a d o K alifa tu w  K o rd o b ie , a  

p ó źn ie j tw o rzy ła o so b n e p ań stw o , p o łączo ­

n e z p o czą tk iem  X IV  w . z G ran ad ą . W  r . 1 4 8 7  

zd o b y li M alag ę H iszp an ie , a d n . 2 4 s ie rp n ia  

1 7 0 4 r . p o b iła tu flo ta an g ie lsk a p o d R o o -  

k e ‘m fran cusk ą p o d w o d zą h r. T u lu zy , k tó ­

ry m ia ł zd o b y ć G ib ra lta r.

C iek aw y m je s t p o ch o d zen ie sam ej n a ­

zw y m iasta . O tó ż n a ty m  m ie jscu F en ic ja ­

n ie g ro m ad z ili zap asy z ło w io n y ch ry b , k tó ­

re ab y s ię n ie zep su ły , 'p o trzeb o w ały d u żo  

so li. R y la też w  p o b liżu w arze ln ia so li, zw a ­

n a p o fen ick u „M alah " i s tąd p o w sta ła d z i­

s ie jsza n azw a teg o m iasta .

OSOBLIWOŚCI MIASTA.
S p o śró d w ie lu k o śc io łó w , p raw ie d o sz ­

czę tn ie sp a lo n y ch (o czy m  d a le j b ęd z ie m o ­

w a), p o zo sta ła m ięd zy trzem a k o śc io łam i k a ­

ted ra , w ie lk a p o tężn a b u d o w la , w y b u d o w a ­

n a n a m ie jscu , g d z ie w  w iek u X V  s ta ł je sz ­

cze k o śc ió ł p rze ro b ion y z m ecze tu . W  c iem ­

n y m  i p o n u ry m  w n ętrzu o d b y w ało s ię w ła ­

śn ie n ab o żeń stw o , a le w iern y ch b y ło b ard zo  

m a ło . W sp o m n ieć w arto , że k o b ie to m n ie w o l­

n o d o k o śc io ła w ch o d z ić w k ap e lu szach , u -  

ży w ają o n e w ięc tu czarn y ch sza li k o ro n k o ­

w y ch , o sad zo n y ch n a w y so k ich , o zd o b n y ch  

g rzeb ien iach , co w y g ląd a b ard zo o ry g in a l­

n ie i efek to w n ie .

D o p ięk n ych zab y tk ów  n a leży s ta ra w a ­

ro w n ia m au ry tań sk a , d z iś p raw ie w  ru inach . 

Jest m . in . je szcze w sp an ia ły p ark , k tó reg o  

b u jn a ro ś lin n o ść p o łu d n io w a i je j ro zm iesz ­

czen ie je s t w p ro st o szałam ia jąca.

NA WALCE BYKÓW.
T eg o d n ia o d b y w ała s ię w M alad ze w al­

k a b y k ó w ’ . R zecz n a tu ra ln a , że p o szed łem , 

lecz —  m o im zd an iem  — - u jrza łem  p rzy k re  

i u p o k arza jące w id ow isk o , k tó reg o p rzeb ieg  

zn an y je st zresz tą czy te ln ik o m z ró żn y ch  

o p isó w . W sp o m n ę ty lk o , że w 'a lk i b y k ó w są  

in s ty tu c ją n aro d o w ą w H iszp an ii i w sze lk ie

p ró b y w y k o rzen ien ia teg o k rw aw eg o zw y ­

cza ju sch od z iły d o tąd , n a n iczy m . N ik t n ie  

p o tra fi o d eb rać H iszp an ii teg o w id o w isk a .

N ajw ięce j ro zn am ię tn ia s ię n im m ło ­

d z ież . K ażd y n iem al ch ło p ak m arzy o k arie ­

rze to rread o ra . Z d arza jti s ię n aw et w y p ad k i, 

że o d w ażn ie js i m ło d zień cy w d zie ra ją s ię n a  

aren ę i n a w łasn ą ręk ę d rażn ią b y k a , ch o ć  

zaraz w y rzu ca s ię ich z aren y i sk azu je n a ­

w et n a k ilk u d n io w y aresz t.

KRWAWA NOC W MALADZE PRZED 

SZEŚCIU LATY.

O p o w iad a ł m i p ew ien h iszp an . zn a jący  

języ k fran cu sk i, o jed n e j n o cy k w ie tn io w ej 

ro k u 1 9 5 1 , k ied y to p o zw y c ięs tw ie rew o lu ­

c ji n ien aw iść zw y c ięzcó w w y ład o w ała s ię  

p rzec iw k o śc io ło m . Z p rzed m .eść , z d a lek i-h  

o sied li g ó rsk ich n ap ły n ęły d o śró d m ieśc ia  

ty s iączn e tłu m y . W śró d m as zg ro m ad zo n ego  

lu d u u w ija li s ię k o m u n isty czn i „g aso li.n ic -  

ro s“ . N aw o ły w ali m asy d o p a len ia k o śc io ­

łó w ’ i k lasz to ró w . P o słu ch ano ich . W  c iąg u  

jed n e j n o cy k w ie tn io w ej sp ło n ę ło 2 5 k o śc io ­

łó w  i. k lasz to rów . P o zo sta ły ty lk o trzy .

B o lszew icy , k tó rzy w r . 1 9 5 6 o p an o w ali 

M alag ę , n ie m ie li ju ż co p a lić . N ie m n ie j 

jed n ak g n ęb ili s trasz liw ie lu d n o ść , k tó ra d o ­

p ie ro te raz o d e tchn ę ła sp o k o jn ie , g d y n a  

m u rach M alag i p o jaw iły s ię zw y c ięsk ie  

sz tan d ary arm i n aro d o w ej g en . F ra co .

L.
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Z n a k o iH ic i m ili o śc ie  w W a b rzeźn ie
H enryk Sztom pka m iody pianista 

w irtuoz, ulubiony uczeń naszego m i­
strza Paderew skiego i Irena Strokow-  
ska —  Faryaszewska doskonała śpie ­
w aczka. w ystąpią w śiroldę dnia 24  
bin. w  auli gim nazjum  koedukacyjne ­
go o godz. 8.15. G orąco {orosim y Szan. 
Publiczność o punktualne przybycie. 
Przedsprzedaż biletów u p. \\ojtec- 
kiej w rynku i w redakcji „G łosu". 
G eny biletów 1.00 zl. 0.50, i dla uczni j

szkolnych 0.25 zl. Czysty zysk na po ­
m oc zim ową. Piękny, efektow ny pro ­
gram . jak rów nież św ietni w ykonaw ­
cy, którzy poraź 1 odw iedzają nasz  
gród, w czasie tournee artystycznego  
po Pom orzu, ściągną niezaw odnie tłu ­
m y publiczności na pow yższy koncert.

A ... w ięc spotkam y się w szyscy w  
środę w  ieczorem punktualnie o godz. 
8,15.

W ym ienieni zaalarm ują dalszych straża­

ków w drodze zbiórki do Rem izy Strażackiej.

Stróże pełnią po ulicach m iasta służbę id 
, godz. 10-tej w ieczorem do godz. 6-tej rano i od  

H a J lep S Z y p ro szek  d o  p ra n ia godz. 6 — 8-m ej rano zaw iadom ić o pow sta- 

P°^arze bezpośrednio w ym ienionych stra- 
' żaków . —

„O R A ”

f® O M >1 • G dzie podziały się pieniądze? Leśniczy

czytanie protokółu z ostatniego W alnego
Zgrom adzenia. 4) Spraw ozdanie z działalno- 
ci Zarządu O ddz. PCK . — prezesa i skarb- 
tika. 5) Spraw ozdanie K om isji Rew izyjnej. 

6) Zatw ierdzenie rocznego sprawozdania. 7) 
W ybór now ego Zarządu oraz kom isji rew i­
zyjnej. 8) W ybór 2 delegatów do Rady O krę­
gow ej. 9) U chw alenie prelim inarza btidżeto- 
vego na rok 1957 oraz program u prac na rok  
957. 10) U chw alenie w niosków Zarządu.
1) W olne w nioski.

N a zebranie to zaprasza uprzejm ie w szy- 
tkie pp. członkinie i członków

N ie  za zn a ją  
w  z im ie  g ^ o d n  
b e zro b o tn i, * 

fe ffi k a żd y  z ło ży  o fia rę  
n a  P o m o c  Z im o w a .

Zarząd PCK . w W ąbrzeźnie.

—  K lu b S p o rto w y „ P o g oń 4 4 .

m arca o godz. 16-tej w salce

W niedzielę 
p . Szym ań-

kiego odbędzie się roczne w alne zebranie

O

o __ śuy. Katolic. Słońce
CS

Q 5
bJ

w schód zachód

23 Lutego p. Piotra 6,45 17,10

24 W w D am iana 6,43 17,12
25 9 ś. M acieja 6,42 17, 1

p. R. z W ronia zabaw iając się w W ąbrzeźnie  

■ w stąpił do restauracji panów M . i M . przy ul.
M arszałka Piłsudskiego. P. R m iał .,zalaną"  

głow ę i kiedy w yszedł z restauracji, stw ierdził 

brak 1200 zł. Policja śledzi kto był tym w iel­
kim am atorem cudząj gotów iki.

• Zebranie Prezesów i Sekretarzy Fede- 
deracji; O ficerów Rezerw y, Podoficerów  

Rezerw y. Zw . Rezerw istów , Pow . i W oja­
ków O K . V II], W eteranów Pow stań N arodo­

w ych 1914/19, Inw alidów W ojennych R. P. 

i P. O . W . odbędzie się w środę, dnia 24 lu-

K lubu z następującym porządkiem obrad: 
) Zagajenie, 2) W ybór prezydium zebrania, 
) O dczytanie protokółu z ostatniego w alne­

go zebrania, 4) Spraw ozdanie ustępującego  

zarządu. 5) D yskusja i udzielenie ustępujące­
m u zarządow i absolutorium . 6) Przerw a. —  
7) W ybór now ego zarządu. 8) U chw alenie 
prelim inarza na rok bieżący. 9) Plan pracy. 

10) W olne glosy i w nioski bez uchw al. 11) Za­
kończenie. W razie nieprzybycia odpow ied­

niej ilości czlom ków odbędzie się po półgo- 
Izinnej przerw ie drugie zebranie bez w zglę­

du na ilość obecnych członków . O liczny u- 

Iział prosi Zarząd.

Porządek obrad:

1) Zagajenie; 2) O dczytanie protokółu z ostat­
niego w alnego zebrania; 3) Spraw ozdanie Za­

rządu i K om isji Rew izyjnej; 4) D yskusje nad  

spraw ozdaniem ; W ybór M arszałka; 6) W ybór 
now ego zarządu i K om isji Rew izyjnej; 7) W ol­
ne głosy j w nioski.

W razie niestaw iennictw a przepisanej ilo­
ści członków , odbędzie się w drugim term inie  

pół godziny później zebranie, którego uchw ały  
będą praw om ocne.

Z a Z a rzą d :

1— ) A . Piór —  prezes
(— ) W . Pisarski —  sekretarz

• Pierw szy zjazd delegatów Zw iązku Re­

zerw istów pow iatu w ąbrzeskiego odbył się  

w czorajszej niedzieli w hotelu ,,D wór W ąbrze­

ski" Spraw ozdanie ze zjazdu ze w zględu na  

szczupłość m iejsca podam y w następnym nam e-

tego br. o godz. 18.50 w Starostw ie pokój 16.

® K ino,, Słońce 4'. Tylko dziś w ponie­
działek i w torek codziennie 2 seanse o go­
dzino 5 i 8.15, sensacja film owa na którą  

św iat czekał 5 lat - CH A RLIE CH A PLIN
rze.

• Jak alarm ow ać straż. —  Straż Pożarna  

podaje: A larm ow a syrena elektryczna, zainsta­

low ana w rynku na budynku p. A leksandra  

Lontkow skiego nie działa od dn. 20 lutego br. 

W dniu tym po jej rozm ontow aniu w ysłano  

syrenę do napraw y, celem przew inięcia 

cew ek do G rudziądza. N apraw a jej potrw a do  

dnia 27 II br. W tym czasie prosim y na w ypa­

dek pożaru, alarm ow ać Straż Pożarną za dnia  

w czasie od godz. 8 rano do godz. 3-ciej po- 
poł. telefonicznie do Zarządu M iejskiego w  

W ąbrzeźnie, a od godz. 3-ciej do ósm ej rano  
dnia następnego; a) nocą stróży, którzy zaalar­

m ują osobiście: 1. m echanika p. Jana M uraw skie­

go ul. Chełm ińska, 2. sekcyjnego Czerw ińskiego  
A leksandra, ul. M atejki 5. —

w film ie „D ZISIEJSZE CZA SY ". H um or -  
Rew elacyjna treść. Specjalne seanse dla  
m łodzieży i dzieci o godz. 5 — w stęp 25 gr.

W A LN E ZG RO M A D ZEN IE PO LSK IE­
G O CZERW O N EG O K RZY ŻA. W czw artek, 
dnia 25 lutego br. o godz. 17 odbędzie się w  

Starostw ie Pow iatow ym w sali Rady Pow ia­

tow ej w W ąbrzeźnie W alne Zgrom adzenie  
Polskiego Czerw onego K rzyża O ddz. w W ą­
brzeźnie.

Porządek obrad: 1) Zagajenie. 2) W ybór 
’rezydium W alnego Zgrom adzenia. 5) O d-

—  K o rp o ra cja K u p có w  S a m o d z ie ln y ch  w  

i W ą b rzeźn ie . W środę, dnia 2 4 lu teg o o go- 
| Izinie 7,50 w ieczorem odbędzie się w lokalu  

kol. Stefana K linika (H otel D w ór W ąbrzeski) 
roczne w alne zebranie z nast. porządkiem ob­
rad: 1) Zagajenie. 2) O dczytanie protokółu  

z ostatn. w alnego zebrania. 5) W ybór m ar- 
zalka. 4) Spraw ozdanie ustępującego zarzą- 

lu. 5) D yskusja i udzielenie ustępującem u  

.arządow i absolutorium . 6) W ybór now ego za­

rządu. 7) W olne głosy i w nioski. 8) Zam ­
knięcie. W  razie nieprzybycia odpowiedniej 
lości członków odbędzie się po półgodzinnej 

przerw ie drugie zebranie bez w zględu na ilość 
obecnych członków . O liczny udział prosi

Zarząd.

—  Z w ią zek R ezerw istó w K o ło W ą b rzeźn o . 

! W czw artek dnia 11 m arca 1937 r, o godzinie  

j 20-tej odbędzie się w D om u Pracy Społecznej 

przy ulicy W olności, W alne zebranie Zw iązku  
Rezerw istów K oła W ąbrzeźno. Przybycie 

w szystkich członków konieczne. W  w yżej w ym ię 
nionym dniu przyjm ow ani będą now i członko­

w ie.
Z A R Z Ą D

—  Z w ią zek S trze leck i M ęsk i W ą b rzeźn o . 

D n ia 2 4 lu teg o br. o g o d z . 2 0 odbędzie się w  

(św ietlicy D om u Społecznego w alne zebranie  

oddziału Zw iązku Strzeleckiego.

D ru k .: Z a k ła d y G ra ficzn e B . S zczu k i W ą b rzeżu o -P o u ’ 

W y d a w ca : B o les ła w S zczu k a . — R ed a k to r o d p o w ied z .:  

B olesła w S zczu k a W ą b rzeźn o P o m ., u l. M ick iew icza 1 .

N um er akt: K m . 721 i 1114'36
O B W IE S Z C Z E N IE  

O L IC Y T A C J I N IE R U C H O M O Ś C I.
K om o,m ik Sądu G rodzkiego w K ow alew ie 

Francrszak Litw in, m ający kancelarię w K ow ale­
w ie ul. M . J. Piłsudskiego nr 23, na podstaw ie art 
676 i 679 Ikpc. podaje do publicznej w iadom ości, 
że d n ia 8 k w ie tn ia 1 9 3 7 ro k u o g o d z . 1 0 w  S ą d z ie  
G ro d zk im  w  K o w alew ie p o k ó j n r 9 , odbędzie s ię  
sprzedaż w  dirodlze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika C zesła w a J ó źw ia k a w  N o w y m d w o rze, 
nieruchom ości N ow ydw ór tom  II w ykaz L, 18 —  o- 
sada rolnicza o pow ierzchni 16 ha, 17 a 56 m a z 
budynkam i, która urządzoną m a księgę hipoteczną  
w Sądzie G rodzkim  w K ow alew ie.

N ieruchom ość oszacow ana została na sum ę zł 
16,800, cena zaś w yw ołania w ynosi zł 12.600.

Przystępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w w ysokości zł 1,680.

Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie, albo w  
takich papierach w artościow ych bądź książeczkach  
w kładkow ych instytucyj, w których w olno um iesz­
czać fundusze m ałoletnich. Papiery w artościow e  
przyjęte będą w w artości trzech czw artych części 
ceny giełdow ej.

Przy licytacji będą zachow ane ustaw ow e w a ­
runki licytacyjne, o ile <dodatkow ym publicznym  
obw ieszczeniem nie będą podane do w iadom ości 
w arunki odm ienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do  
licytacji i przesądzenia w łasności na rzecz nabyw ­
cy bez, zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dow odu, źe w niosły po ­
w ództw o o zw olnienie nieruchom ości lub jej części 
od egzekucji, źe uzyskały postanow ienie w łaściw e­
go sądu nakazujące zaw ieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dw óch tygodni przed licy­
tacją w olno oglądać nieruchom ość w dni pow sze­
dnie od godz. 8 do 18, akta zaś postępow ania e- 
gzekucyjnego m ożna przeglądać w sądzie grodzkim  
w K ow alew ie uli. Legionów  nr 3, sala nr 4 .

D n ia 1 7 lu teg o 1 9 3 7 ro k u .
(— ) L IT W IN . K O M O R N IK

3 0 T A N IC H  D N I  
o d 1 lu teg o — w firm ie  

F E L IK S R E IM A N N  
W Ą B R Z E Ź N O , R Y N E K  3 0

BILANSE
|J! sporządza — sprawy 

podatkowe opracowuje —

stale do W ąbrzeźna przyjeżdżający

ninysW—y fewizor talai

8 hand I owych
Zgłoszenia  

pod:

Hieronim Merdas — Toruń,
F o rt P a u liń s k i 4 —  T e ł 1 3 -0 7

n a u l. H A L L E R A 6  
fdaw niej p. G ulda)

N iniejszym podaje Szanow nej K lienteli do w iadom ości, iż 
z d n iem  1 m a rca

P R Z E N O S Z Ę M Ó J

S K Ł A D G A L A N T E R II

W . B a ry lsk i

D o tego czasu sprzedaję w szelkie artykuły po  
cen a ch zn a czn ie zn iżo n y ch .

M ieszk a n ie
4 pokoje z kuchnią od 1.
111, b. r. do w ynajęcia 
zgłoszenia

K . W ietrzy ń sk i 
W ąbrzeźno, K opernika 2,

G o sp o d a rstw o
10 m orgow e na sprzedaż  
żyw y i m artw y inw entarz  
hipoteka czysta

K la ra W ierzb o w sk a
W yb. pod Czystochleb 8

D o w y n a jęc ia
od 1 3 skład  z m ieszkaniem

M . J . P iłsu d sk ieg o 7

1 .0  z ło ty ch  n a g ro d y  
otrzym a znalazca narzędzi 
i kluczy m otocyklow ych  
zgubionych na szosie 
Podzam ek  - M ałe Pułkow o  
Z a sa d a , M ałe Pułkow o

G ra n d C a fe
Co niedzielę — k o n cer t  
a rty sty czn y  zespół orkie  
stry pow iększony

S p rzed a m
gospodarstw o 15 m órg zie­
m i pszenno — buraczanej

Pryw atne bez długu
Cena 6  000  

M a m iń sk i —  K siążki

O strzeg a m  
przed kupnem 2 w eksli 
na kw otę 200 zł. oraz 300  
zł. bez daty podpisane 

przez Łęgow skiego L. 
M a teu sz J a ck o w sk i

Sokoligóra

O P R A W Ę

K S IĄ Ż E K

o ra z  w sze lk ie  p ra ce  
w  za k res lą tre lig a - 
to ra tw a  w eh o d zą ee  

w y k o n u je
sta ra n n ie , g u sto w ­
n ie szy b k o i ta n io

In tro lig a to rn ia
Z a k ła d ó w G ra fic zn y c h  
B o le s ła w a S ic zn k l 

W Ą B R Z E Ź N O  - P O M ,

K IN O  
d źw ięk o w e  

S Ł O Ń C E

T y lk o  d z iś w  p o n ied z ia łek  2 2  i w to rek  2 3 co d z ien n ie  
2 sean se o g o d z . 5 i 8 ,1 5 —  tego jeszcze nigdy nie było  
i nie będzie, sensacja film ow a na którą św iat czekał 5 lat. 

C H A P L IN p „D z is ie js ze  c za s y "
H um or — Rew elacyjna treść —  Fenom enalna gra — H um or 

S p ecja ln e sea n se d la m ło d z ieży i d z iec i o g o d z. 5  
w stęp  2 5 g ro szy — sta rsi p ła cą  n o rm a ln e cen y  —  

III N astępny film : „ P A N I P E P I”  —  (p o d  b ia ły m  k o n iem ).

■ m n ą  ,|  iM U m iR IflB IM Ill ......................................

K tó ż  in n y  p o tra fi o d g a d n ą t  T w ą  p rzy s z to ft! 
ty lko n a js ły n n ie js zy J a sn o w id z  -  G ra fo lo g W O M O U T H  
M is trz M ięd zyn aro d o w e g o  In s ty tu tu  W ied zy  T a jem n e j, 

u zn a n y ja k o w s zec h św ia to w y fe n o m e n d ys p o n u ją cy m o c ą  
s u g e s tjl i m a g n e ty zm u o ra z J a s n o w id ze n ia n a o d le g ło ś ć . 
P rzy p o m o c y s łyn n e g o I je d yn e g o n a k u li z ie m s k ie j M e ­
d iu m  „T flM H H R Y “ , k tó re p o s ia d a n a d p rzy ro d zo n y  d a r p ro ­

m ien io w a n ia i w y s y ła n ia flu id u  a s tra ln eg o !, W  tra n s ie ja s ­
n o w id z ! b e z ró żn ic y  o d d a le n ia , za  p o m o c ą k o n ta k tu  p is m a  
I k ilk a w ło s ó w , d a n e j o s o b y . O d k ry w a  w s ze lk ie  ta je m n ic e

ży c io w e k a żd e g o , o d g a d u je p rzes z ło ś ć , te ra źn ie js zo ść i p rzy s z ło ś ć , o p ra c o w u je h o ro sk o p y  
i a n a lizy g ra fo lo g ic zn e . D a je  m o żn o ść  zd o b y c ia  m iło ś c i p o żą d a n a j o s o b y , rad y  i w s ka zó w k i, 
o d zw y cza ja o d w s ze lk ic h n a ło g ó w . O d n a jd u je  za g in io n e  o so b y . M e d iu m  „T H M H H R fl* je s t 
n ie o m y ln e . Z e s ta w ia w  tra n s ie s zc zę ś liw e I p e w n e w ię ks ze j w y g ra n e j. N ra lo s ó w , w s k a że  
g d z ie ta k o w e m o żn a n a b y ć . N a p is z n a ty c h m ia s t d o m n ie , p o d a j p y ta n ia , s ta n , d a tę u ro ­
d ze n ia , za łą cz k ilk a w ło s ó w  I 1 ,—  z ł zn a c zk i p o c z t, n a  k o s z ty  p rze s y łk i, a  o trzy m as z w  p rze - 
c łą g u 4 -c h d n i o d e m n le d o k ła d n e p rze p o w ie d n ie • h o ro s ko p , k tó ry w p ra w i C ię w p o d z iw  

za c h w y t M e d iu m  „T flM H H R R " w y b le rze d la C ie b ie w  tra n s ie s zczę ś liw y N r lo s u , k tó ry  
p o d g w a ra n c ją b ę d z ie w y g ran y . O trzy m a s z o d e m n ie p ra w d ziw y k lu cz n o w e g o ży d a , k tó ry  
p rzy c zy n i s ię d o p o p ra w y T w e g o b y tu m a te ria ln e g o I za d o w o le n ia  d u c h o w e g o . W ie le w ia ł- 
k ic h w y g ra n y c h , to o w o c m e j p ra c y , d la te g o te ż k a żd y zw ra c a ją c y s ię d o m n ie d z ię k u je . 
P isz  je s zc ze  d z iś  d o  m n ie  n a  a d re s : J a s n o w id z  W O M O U T H , K ra kó w ,  L u b ic z  2 2 ,  m .

B e zp ła tn y c h  h o ro s k o p ó w  n ie  w y s y ła m .

K siążnica K opernikańska 

w  Toruniu


